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8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, binro dsiedzienników i

ksłęgar a 
K. BIDm -

, pierw  ______________ . _ ____
r t a a e  (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent za każdy raz. — P » w  
u e n l a  * p re«m a»® r«ig  przyjmuję: w e  L w e w te  Ajenoya .CZASU* w gł. składzie tytoniu 1 
II ul. Trybunalska L. 4; w  P a r y i a  wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81; (prenumeratom w. 
Raczkowski, Conrbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W e d a l .  pp. Hmenątein A Voglor 
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^ r z f d p ł a t a  na „CZAS“
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» y  Ausfryackicm ;

na cały rok 3 4  złr.
na kwartał 

złr. 6
na 1 miesiąc 
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Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 5 6  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3 6  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca- odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
{ t czać będzie Czas w 1 szym kwartale 1887 

dalszy ciąg (Tom II.) wielce zajmującego
dzieła T ow arzystw ©  W a r sz a w ­
sk ie , tudzież nową powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a n  W o ło ­
dyjow ski* na co już obtcuie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów.

Prenumerata llezy ale ty lko  
od plerwazeąodo o s ta tn iego  dnia 

■ w mlealąeu.
Reklamarye prenumeratorów 

' o niedoszłe Nra mogą być uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Iu> 
wiera zagubione mogą być dostar- 

h  «one o He zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać prze/tanem  p o cz to ­
w ym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
■  każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „C zasu,“ tu­
dzież a jeneye  pp. E. Sllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czyndela, han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6. księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Ilessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej. 'W

Przegląd Polityczny.
K raków  39  grudnia.

Manifest posłów niemieckich, którzy wystąpili 
z Sejmu czeskiego, wydrukowały już wszystkie 
dzienniki wiedeńskie. Podpisany on jest przez 72 
posłów z Drem Schmeykalem na czele. Dr Herbst, 
który obecnie dla poratowania zdrowia bawi w Me- 
ranie, nie b jł  podpisany na manifeście, lecz prosił 
telegraficznie z Merann, aby położono podpis jego

pod manifestem. Donoszono zresztą już przed kilku 
dniami, iż Dr Herbst był w swoim czasie powia­
domiony o zamiarze niemieckich posłów opuszcze­
nia Sejmu. Co się tyczy treści samego manifestu, 
zaadresowanego do „niemieckiego narodu w Cze­
chach," to usprawiedliwioną w nim jest secesya 
Niemców wyłącznie tylko odrzuceniem przez wię 
kszośó sejmową wniosku Plenera a  lim ine, przy- 
czem dodano także, iż motywowany porządek 
dzienny ks. Karola SchWarzenberga zawierał w so­
bie najdotkliwszą obrazę narodowych uczuć nie 
mieckich. Jaką akcyę. przedsięwezmą obecnie nie­
mieccy przywódcy, tego nie wyrażono w manife­
ście, w którym tylko powtórzono oświadczenie 
Schmeybala, złożone w Sejmie, iż niemieccy po­
słowie tak długo w obradach Sejmu nie wezmą 
udziału, aż nie będą im dane rękojmie rzeczowego 
rozpatrzenia ich zażaleń i projektów. Jakiego ro­
dzaju mają być te rękojmie, o tem milczy mani­
fest. Podpisani na manifeście zapewniają, iż po­
ważną doniosłość swego kroku w całej pełni obli­
czyli, iż inaczej postąpić sobie nie mogli i nie 
powinni byli i wzywają swych wyborców do je ­
dności.

Zdaje się, że w tej sesyi Niemcy już do Sejmu 
nie powrócą. Zapewniają bowiem, iż Sejm czeski 
ma tylko szybko załatwić budżet, poczem ju t  19 
stycznia zostanie zamknięty. W tej sesyi tedy nie 
możBa będzie stwierdzić utraty mandatów posłów 
niemieckich, skoro takowych formalnie nie złożyli. 
W myśl ordynacyi krajowej mogą posłowie bez 
urlopu przez ośm dni nie jawić się w Sejmie, po­
czem zostają przez marszałka wezwani, ażeby swą^ 
niebytność w Sejmie najpóźniej w przeciągu czter 
nastu dni dostatecznie usprawiedliw ili, w prze­
ciwnym razie mandat ich uznanym zostanie za 
zgasły. Zanim tedy posłowie niemieccy odpowie­
dzą na wezwanie m arszałka, zakończy się seśya 
sejmowa, a przeto nie będzie można w tej sesyi 
orzec utraty ich mandatów i rozpisać w ciągu tego 
roku wyborów uzupełniających.

Nowy poseł auslryacki, bar. Bruck, przybył dc 
Rzymu i złożył zaraz w poniedziałek wizytę br. 
Robilantowi Król przyjmować go będzie we czwar­
tek na audyencyi uroczystej.

Mowy Boulangera, tcbnące duchem pokoju, by­
łyby w innym czasie wywołały wielkie zadowo 
lenie w Berlinie. Dziś przyjmuje je prasa półu 
rzędowa bardzo zimno, bo zmniejszają one siłę 
nacisku, jaki wywrzeć można na parlament, za
s ł a n ia j ą c  s i ę  n ie p e w n i.A e ią  s y tn a c y i .  „ O p o z y c y a
parlamentarna, mówi Nordd. Allg. Ztg. nie omie 
szka zapewne wyzyskać przemówień B mlangera 
przeciw ustawie wojskowej," wstrzymuje się je ­
dnak ten organ od wypowiedzenia o nich swego 
zdania i podawania ich szczerości w podejrzenie.

Wyręcza ją  w tej mierze N ational'Z tg , organ 
narodowo-liberałów, a omawiając mowy Boulan­
gera w ironiczny sposób, uważa je za manewr 
francuski, który ma uśpić Niemcy i odwieść je 
od zaopatrzenia się w dostateczne siły wojenne.

Zaraz po ponownem zebraniu się parlamentu 
odbędzie się najpierw pełne posiedzenie parlamentu, 
poczem dopiero zwołaną zostanie komisya woj 
skewa dla ukończenia swych obrad.

Już oddawna utrzymywano, że wnuka cesarza, 
księcia Wilhelma, najstarszego syna następcy tronu 
niemieckiego, wvchowują w duchu systemu Bis- 
markowskiego. Wiadomość, jaką świeżo podaje 
Kreuz -Ztg, zdaje się potwierdzać to przypuszcze­
nie. Książę Wilhelm, pisze pomieniony dziennik, 
przebywa często w urzędzie spraw zagranicznych, 
gdzie mu zdają sprawę z przebiegu wydarzeń l e ­
żących, dodając, że jest to ustalony zwyczaj w do­
mu królewskim: wprawiania zawczasu przyszłych 
rządców kraju do oryentowania się w sprawach 
publicznych.

Dzienniki orleanistowskie donoszą, że hrabia 
Paryża wyraził swe zadowolenie z mowv, jaką 
wypowiedział Lambert do Sainte-Croix w Lyonie.

M atin  omawiając szczegóły, w związku z tą 
mową zostające, pornsza też szerzoną dawniej już 
pogłoskę o spotkaniu się następcy tronu niemie­
ckiego z hrabią Paryża, w czasie którego następca 
tronu niemieckiego miał oświadczyć, że dla niego 
powrót do władzy Orleanów byłby sympatyczny. 
Matin podaje nadto dalsze szczegóły z ich roz­
mowy. Następca tronu wyrażał nadzieję, że re- 
stauracya Orleanów będzie gwarancyą stałego 
pokoju, w jakim-to razie będzie można przystąpić 
do częściowego rozbrojenia, a nadto do zawiązania 
ligi ochronnej europejskiej, która ekonomiczne 
stosunki europejskie zabezpieczy w różnych k ie ­
runkach od niebezpiecznej konkurencyi zamorskiej. 
Cytaty te mają może przekonać Francyę. z jak 
wielu miar przywrócenie na tron dynastyi Orlea­
nów powinno być dla niej pożądanem.

Z Petersburga donoszą, że polieya odkryła wielki 
spisek nibilistyczny, pewien rodzaj konfederacyi 
wszystkich robotników zatrndnionych w fabrykach 
w Petersburgu. Moskwie i Włodzimierzu. Areszto­
wano kilkn robotników, nie pochwycono jednak 
dotąd żadnego z przywódców, lub ich bezpo 
średnich ajentów.

W śród ciężkiej doli W ielkopolska ponosi 
dotkliwą stratę. Nie żyje Kazimierz K  a n t a k, 
którego imię powtarzało się bez przerwy, od­
kąd życie parlam entarne w państwie pruskiem 
dozwoliło Polakom podnosić głos protestu lub 
głos rzecznictwa.

Zasługi patryoty, męża politycznego i wzo­
rowego przedstawiciela parlamentarnego, oce­
nią koledzy parlam entarni i dziennikarstwo 
wielkopolskie. N a pierwszą telegraficzną wia­
domość zapisujemy d z iś , że ubytek takiego 
szerm ierza, uie dotyka tylko jednej dzielnicy, 
bo gdy osłabiony posterunek tam, gdzie naj­
silniejszy szturm  wrogów—  powstaje popłoch 
i żal w całym narodowym obozie. K antak był 
jednym z najwytrwalszych obrońców praw na­
rodowych, najbardziej doświadczonym, gotowym 
zawsze do odpowiedzi i odparcia wycieczki lub
n ap aści, a zarazem  łą c z y ł z m ęstw em  ro z tro ­
pność, z odwagą osobistą oględność strategika 
parlamentarnego. Nie zaliczał się do żadnego 
stronnictwa, bo należał do tych lu d z i, którzy 
zawsze tylko stając odpornie wobec zewnętrzne­
go przeciw nika, nie mogą się wiązać różni* 
cami opinij i prądów w kraju.

U bytelł ten w przerzedzonych szeregach 
w tej chwili dotkliwszy niż kiedykolwiek — 
niechaj będzie podnietą dla młodszych do za­
stąpienia szczerby, a w społeczności wielkopol­
skiej tak zagrożonej, bodajby podniecił ducha 
łączności i wytrwania.

44KQRESPONDENCYA „CZASU
E /w ó w  28 grudnia.

Komitet urządzający krakowską Wystawę kra 
jową wniósł do ministerstwa handlu podanie o 
subwencyą już w chwili, gdy częściowe prelimi

narze na r. 1887 zostały ułożone i w całość ujęte. 
Co do podań o snbwencye tego rodzaju obowią­
zuje rozporządzenie ministeryalne z r. 1880, wy­
znaczające wczesnv termin do zgłaszania żądań, 
któreby miały znaleść uwzględnienie w następnym 
budżecie państwowym. Ta okoliczność tłumaczy 
oowody, dla których minister handlu, chociaż oso­
biście życzliwie usposobiony dla Wystawy kra­
kowskiej, nie będzie mógł załatwić podania kra­
kowskiego tak, jakby sobie tego życzył i jak ­
by był uczynił w razie wcześniejszego wystąpię 
nia z żądaniem. Skutek odniesie to podanie w ka­
żdym razie i komitet może liczyć na subwencyę. 
rządową, będzie ona jednak skromna, bo znaleść 
musi pokryeie w normalnej dotacyi budżetowej, 
przeznaczonej na subweneyonowanie wystaw kra 
jowych i lokalnych. Dotacya ta wynosi na wszyst 
kie kraje koronne 5000 złr. Ile z tego na K ra­
ków przypadnie, to zawisło od ogólnej liczby wy 
staw, jakie w przyszłym roku urządzone zostaną 
w obrębie wszystkich krajów koronnych. Ze stro­
ny rządu minister handlu postanowił przeznaczyć 
dla Wystawy krakowskiej i oddać komitetowi pe­
wną liczbę medali państwowych, z broczu i srebra.

Na racbur.ek dotacyi państwowej na budowle 
wodne za r. b. zatwierdziło ministerstwo plan wy­
konania znaczniejszej budowli na Dunajcu w po 
wiecie Dąbrowskim kosztem 5785 złr.. W tym 
roku wogóle zdziałano na polu budowli wodnych 
na tych przestrzeniach rzek spławnych, któremi 
państwo zarządza, więcej, piż w latach poprze­
dnich. Miarę wzrostu robót daje stosunek, w ia 
kim podniosła się dotacya państwowa. W r. 1886 
dotacya ta podniesioną została o 40.000 złr.,tak, 
że wynosiła razem 511.500 złr., nie licząc w to 
odpowiedniej części z kwoty 133 000 złr. udzielo 
uej w latach 1884—1886 na usunięcie uszkodzeń 
spowodowanych w budowlach wodnych powodzią 
z r. 1884. Przed pięciu laty dotacya państwowa 
w tym dziale budowli wodnych wynosiła rocznie 
217.000 złr. Wzrost dotacyi jest tedy znaczny, s 
pamiętać należy o tem , że powstał drugi dział 
budowli, z osobnego funduszu wspieranych, t. j. 
dział robót melioracyjnych.

Wydział krajowy ma przygotowany dla Sejmu pro­
jekt ustawy, zmierzającej do zmiany ustawy o znie­
sieniu prawa propinacyi w kilku postanowieniach. 
Niektóre ze zmian zamierzonych mają na celu wy­
pełnienie luk w ustawie istniejących, jak np. okre­
ślenia, co rozumieć należy pod wyrazem „miej­
scowość", której ludność ma być brana za pod­
stawę wymiaru opłat szynkarskich, jaka cyfra 
IndaoAri ma by<5 bra--a w racbnbf, dalej wyraźne 
zastrzeżenie, że jeżeli w ciągu półrocza zmieniony 
zostaje lokal szynkowy, lub nastąpi zmiana w oso­
bie szynkarza, opłata propinacyjna nie ma być 
po raz drugi niszczoną. Dwie zmiany mogłyby 
podnieść dochody funduszu propinacyjnego, bo je- 
daa postanawia, że od szynku w ciągu półfocza 
otwartego opłata należy się już za całe półrocze 
a nie pro rata temporis, drnga zaś zmiana wpro­
wadza zamiast 6%  zwłoki od opłat nieuiszczonvcb 
przy otwarciu szynku karv pieniężne w wysoko­
ści 2 —12 krotnej opłaty. Ze strony rządu, którego 
opinii zasięgał w tej mierze Wydział krajowy, 
oznajmiono, że zmiany ustawy propinacyjnej, ma 
jące na celu wypełnienie Ink istniejących, nie na 
trafią na żadne trudności. Natomiast trudnoby 
zgodsić się na dalsze obciążanie szynkarskiego 
przemysłu, który już obecnie, jak świadczy zmniej 
8zenie się liczby szynków w kraju , jest znaczuie 
obciążony. Dalsze obciążanie musiałoby, zdaniem 
rządu, odbić się niekorzystnie nietylko na docho 
dach skarbn państwa, lecz także na dochodach 
funduszu propinacyjnego. Jeszcze jednę zmianę 
chciał Wydział krajowy wprowadzić, mianowicie 
tę, żeby opłaty propinacyjne pobierane były ra ­
zem z opłatami rządowemi od handlu napojami 
wyskokowemi. Pod tym względem ze strony rządu

podniesioną została objekeya, że wobec różnicy,, 
zachodzącej co do natury i wymiaru między ob e- 
ma opłatami, połączenie ich poboru zwiększyłoby 
nadmiernie agendy organów skarbowych, a mimo 
to nie czyniłoby zbytecznem osobnego prowadzema 
całej manipnlacyi rachunkowej fanduszn propina- 
cyjnego przez Wydział krajowy, jako dyrekcyę 
tego funduszu. __________

Wiedeń 28 grudnia.

0  Wielkie burze poprzerywały w Anglii ko_- 
munikacye telegraficzne. Prawie 24 godzin szedł 
telegram podmorski z kontynentu tylko do jednej 
nadbrzeżnej stacyi w Anglii, a ztsmtąd idą depe­
sze pocztą. Dwa dni świąt nraz te przerwy są 
powodem, że niema świeżych i szczegółowych w ia­
domości o czynnościach depntaevi bułgarskiej 
w Londynie oraz o stanie przesilenia gabineto 
wego. Rejencya w Zofii również odcięta od depu- 
tacyi, więc i ztamtąd bliższych informacyj niema 
w sprawie sygnalizowanej i zamierzonej restaura- 
cyi księcia Aleksandra. Tutaj i w Peszcie sfery 
kompetentne nie zaprzeczają zamiarowi, lecz są­
dzą, te  książę nie przyłoży ręki do sprawy, która 
mogłaby wielkie wywołać komplikacye, a dla nie­
go zbyt niepewne przedstawia widoki. Inna spra­
wa wypływa natomiast, mianowicie ewentualne 
ustąpienie br. Kalnokiego. Informacye t  B e r l i n a  
donoszą, że jakkolwiek hr. Kalnoky przedstawiał 
zawsze politykę porozumienia z Rosyą, jednakże 
obrady w Delegacyach poszły tak daleko, okre­
śl ma przez Delegacye i przez hr. Kalnokiego i 
p. Tiszę polityka Austro-Węgier na Wschodzie 
jest tak wprost przeciwną interesom Rosyi, że je ­
żeli nie ma przyjść do wojny, to należy się Rosyi 
ta satysfakeya, żeby hr. Kalnoky, jako odpowie 
dzialnv, ustąpił. Podobno też rzeczy stoją na tvm 
punkcie, ż« utrzymanie pokoju zostanie za sprawą 
Niemiec okapione ustąpieniem hr. Kalnokiego.

J o u r .  d e s  D ó b a ts  przynosi po r iz  pierwszy o- 
kólnik p. Giersa z 23go listopada b. T. o spra­
wach bułgarskich, w których ustęp jeden roa 8'ę 
odnosić wprost do kierownictwa austro-węgierskiej 
polityki.

Ustęn ten opiewa: „Była chwila, że dyktatorzy 
(w Zofii): zdawali się wstępować na drogę przez 
Rosyą wskazaną. Pozyrya ich była silnie zachwia­
ną, między sobą byli niezgodni, przyszłość ich by­
ła skompromitowaną. Skłaniali się do negoeyacyj 
z naczelnikami opozycyi (Zankowem) Negocyaeye 
uie mogły do celu doprowadzić na skutek zaebę-  
ty (e n co u ra g em en ts), którą Indzie stojący U wła­
dzy sądzili^ że mogą czerpać z z e w n ą t r z  i ze  
z a u f a n i a  w b e z k a r n o ś ć  z a b e z p i e c z o n ą  
przez wykluczenie wszelkiej interwencyi zbroj­
nej" itd... Jestto niezaprzeczenie pite do br. Kal­
nokiego. W rezultacie wychodzi na to, że wszel­
ka zachęta, wszełka „moralna" pomoc wyjdzie 
Bułgarom tylko na złe, a konsekweneye ze sta- 
uowiska^ zajętego w okólniku p. Giersa, dadza się 
i Austryi we znaki, zwłaszcza jeżeli gabinet w Lon­
dynie upadnie lub dłuższy czas chwiać się będzie. 
Zdaje się, że plany bułgarsko - angielskie wobec 
przesilenia w Londynie nie udadzą się i rzeczy 
wrócą tam, gdzie stały, to jest, że albo podda się 
Bułgarya w zupełności i dobrowolnie (!) Rosji, 
albo zostanie do tego zmuszoną czy to wprost 
przez Rosyę, c*y za pomocą Tureyi, jako zwierzchi i 
ka legalnego Rnmelii, a żadne państwo z czynną 
opozycyą nie wystąpi. Z dnia na dzień zmieniają 
się widoki, a dzisiaj brakuje tutaj tem bardziej 
klucza do oryentowania się z powodu przerwy 
komunikacyi z Anglią. Jedno jest pewnem, że 
Niemcy idą z Rosyą — więc Austrya musi ustę­
pować, a raczej nie mieszać się, zachowywać się 
biernie. Zapewne, że stosunki takie nie mogą 
trwać długie lata, ale na dzisiaj są inne niemo- 
żliwemi.

Z Wiednia.
W grudnin.

Zanim „z pałaców sterczących dumnie", z Bur 
gu i z opery zejdziemy do mniejszych teatrów 
wiedeńskich, żeby zobaczyć, co się w nich w bie 
żącym sezonie dzieje, opuśćmy na chwilę tę ga- 
łęż sztuki, a przenieśmy się na Tncblauben do 
Kunstvereinu, który w tych dniach publiczność 
wiedeńską licznie do swoich sal ściąga. A że wo­
góle ma ją  czem przywabić, to niezwykle po­
myślnym wypadkiem, bo od pewnego czasu tyle 
się na tej wystawie mierności i to wyłącznie tyl­
ko mierności pojawiło, Kunstverein nabierał 
zupełnie cechy salonu des refusSs trzeciego rzędu 
i chyba dlatego miał tylko prawo istnienia, że 
tym refuses i do Kunstlerkausu wstęp często nie­
stety łatwy. Zwrot ku lepszemu zaczął się z wy­
stawą obrazu Rochegrossea, przedstawiającego na­
pad zbuntowanego chłopstwa na zamek feodalny 
w czasie strasznej średniowiecznej Jacquerie. — 
Wielkie to płótno ukazało się po raz pierwszy 
w przeszłorocznym salonie paryskim, a  choć kry­
tyka niejedno słusznie zarzuciła młodemu mala­
rzowi, choć z obrazu t^go wieje naturalizm posu 
nięty bardzo daleko, przecież jestto dzieło ude 
rzające pięknym i śmiałym, właściwym Francu­
zom rysunkiem, silną charakterystyką, a szcze­
gólnie w ielką, istotną dramatycznością. W bliższy 
i szerszy opis obrazu wdawać się nam nie potrzeba, 
bo, jak  słychać, niezadługo się on z wiedeńskich 
Tu hlauben do Sukiennic krakowskich przeniesie.

Obecnie wystawia Kunstverein zbiór pasteli Kop 
pay’a  i t. z. KSnig Ludwig Cyclus. Zacznijmy od 
tego ostatniego. Cykl ten możnaby podzielić na 
realne i fantastyczne obrazy, gdyby się we wszy- 
stkiem, co tego nieszczęsnego króla dotyczy, rze 
czywistość tak ściśle nie splatała z fantazyą. S a­
me bowiem widoki jego zamków w Berg, Neu-

schwanstein, Herren Chiemsee i  Linderhof tak już 
wspaniałą swoją architekturą, a więcej jeszcze 
wspomnieniem tego, który te dzieła w gorączce 
obłąkania tworzył, do rozbudzonej przemawiają 
wyobraźni, że prozaicznym, ironią lo su , wyda 
się chyba tylko sam portret biednego króla, przed­
stawiający go takim , jakim był w ostatnich la 
tach życia. — Bo doprawdy, niktby nie poznał 
w tym otyłym, w ciemny paltot przybranym męż­
czyźnie o zgrubiałych rysach, zmysłowych ustacb 
i błędnym, a twardym w zroku, tego pięknego 
młodzieńca z lat dawnych, który chciał w swej 
osobie majestat Ludwika XIV z poezyą Loben- 
grina łączyć. Szlachttniejszym, niż na tym portre­
cie Zilzera, wydaje się on nam już na owym pa­
stelu, robionym z natury przez młodego Węgra 
Koppay’a, w nocy z 16go na 17go czerwca b. r., 
kiedy przywiezione z Bergu zwłoki królewskie zło 
żono na katafalku w pałacu monachijskim. Król 
leży w trumnie; prawa ręka trzyma bukiet z jaśmi­
nów, nadesłany przez cesarzową Elżbietę, lewa spo­
czywa na rękojeści szabli; z twarzy dlatego, że po­
wieki już snem wiecznym przymknięte, znikł wy­
raz błędny, a złagodziła rysy powaga śmierci i 
jakoby znamię ciężkiego smutku. W wieczornem 
oświetleniu Kunstvereinu pastel ten aż przykre 
naturalizmem robi wrażenie; ale dzieło to niepo­
spolite, świadczące o wielkiej zdolności młodego 
malarza. Zresztą znane ono całemu światu z re- 
prodnkcyi, bo się już w dziesięć dni po śmierci 
króla 100 000 fotografij tego portretu z Monachium 
na wszystkie strony rozeszło. ^

W zupełnie fantastyczny świat wprowadzają nas 
dwa wielkie obrazy Chwalli i Burgharta. — Na 
pierwszym czernieje w głębi zamek Berg o no- 
enem oświetleniu, a u stóp zamku po jeziorze 
płynie na łodzi, ciągnion. j przez łabędzie, król w ry­
cerski Lohengrina strój przybrany. Postać trakto­
wana już z dowolnem uszlachetnieniem, a w twa­
rzy starannie wykonanej znać zręczniejszą rękę 
od tej, która krajobraz malowała. Drugie płótno, 
Pędzla monachijskiego dekoratora teatrów Burg­
harta, ma jeszcze bardziej dekoracyjny tylko cha­

rakter. W głębi niebieskiej podziemnej groty wi­
dać Vennsberg z obrazem z pierwszego aktu 
z „Tannbatl8era,“ a na przodzie znowu jezioro, 
znowu ulubione króla łabędzie i znowu król rycerz 
na łodzi płynącej po błękicie. Gebhardta „KOnigs 
Tragbdie" to już zupełnie wagnerowski obraz: 
anioł śmierci unosi z toni uduchowioną postać 
króla, którą uwita u nóg dziewica jeziora ciągnie 
napowrót do fali. Istna to illustracya do opery, 
bo dz ew ieazup'łnie tak pojęta, jak słynne „Rhein- 
łSehter" z „Nibelungów." Tego samego rodzaju jest 
wreszcie i obraz Courtena „Ein ewiges Geheim 
niss," przedstawiający anioła czy geniusza śmier 
ci, unoszącego się nad jeziorem, po którem płynie 
królewska korona.

Niektóre z tych obrazów, stanowiących zresztą 
wcale interesującą całość, maią nawet swoją isto 
tną wartość. Ale całość ta właśnie przykre bądź 
co bądź robi wrażenie, bo wygląda na dzienni­
karskie wyzyskiwanie wczorajszego prawie nie­
szczęścia. Kiedy po latach dojrzeje w legendę 
historya tego Don Kiszota monarchii XIX wieku, 
który się pod tw ardą ręką żelaznego księcia na­
wet z wiatrakami borykać nie mógł, kiedy mu­
zyka przyszłości stanie się już muzyką teraźniej­
szości i kiedy lud wieczorami gwarzyć będzie 
o tem zjawisku na jeziorze, jak  w księżycowych 
nocach duch królewski w lśniącej zbroi pod rui­
nami zamku na złocistej łodzi zaprzężonej łabę­
dziami pływa, wtedy takie obrazy będą na cza­
sie. Dziś to za świeża jeszcze, więc nietykalna 
tragedya.

Oko i umysł spoczywa te'ż chętniej na przeciw­
ległej ścianie wystawy, z której się do widza 
śmieje dowcipny świat dziecięcy Koppay'a. Z nie­
znanego jeszcze do niedawna malarza wyłonił się 
w tym zbiorze pastelów wytrawny i prawdziwy 
artysta, który bogatej sztuce węgierskiej prawdzi­
wy zaszczyt przynosi, a niezadługo może w swoim 
rodzaju w poczet jej koryfeuszów zaliczonym bę­
dzie. Reputacyę zrobił mu wspomniany wyżej por­
tret króla Ludwika na katafalku. Ośmielony po­
wodzeniem młody malarz zebrał większą część

swych dotychczasowych dzieł i z pokaźnym ich 
zbiorem stanął przed publicznością.

Rozumieć dobrze dziecko i dziecinną naturę, 
to w życiu pono niełatwo, a o ileż trudniej w sztu­
ce dla malarza! Albo odbiera on bowiem zwykle 
dziecku wszelką cechę myśli i stwarza różowe 
i pucołowate, ale zupełnie wyrazu pozbawione 
babys z obrazków angielskich, albo pomija znów 
całkiem wdzięk dzieciństwa i wychodzą zpod o 
łówka lub pędzla małe^ ale stare osóbki (des petits 
vieux), w które nowsze illustracye obfitują. Koppay 
doskonale obie te składowe części charakteru dzie­
cka pojął, i z pastelów jego patrzy zarówno nie 
winny urok dziecięcy i komiczna powaga małycb 
człowieczków. Najładniejszym może w tej młodej 
galeryi jest pastel nazwany Die Reise in’s Leben. 
W głębi z poza gór wstaje słońce i opromienia 
całe tło różowem wesołem światłem; na przodzie 
przez wodę kroezy poważnie bocian, a na nim 
siedzi wjeżdżający w świat malec; rączkami sil­
nie za szyję bociana uchwycił, snąć z obawy, by 
się zal-az na wstępie do życia nie potknąć, ale 
z oczu zwróconych do widza, a spoglądających 
figlarnie, widać, że mu się zresztą bardzo wejście 
w świat uśmiecha. W tej pierwszej cichej pere- 
grynacyi towarzyszą mu tylko dwa unoszące się 
w powietrzu motylki. Obrazek ten, pełen wdzięku 
i humoru, a w dodatku doskonale malowany,1 spo 
nnlaryzował się już i rozpowszechnił bardzo, a we 
Wiedniu przynajmniej wszędzie, gdzie fotogrsfie 
wystawione, spotka się go z pewnością. Również 
wesołym j^st i ten mniejszy nieco pastel Thust 
du m ir nichts, thue ich dir nichts — gdzie małe 
dziecko, na czworaku jak  żabka skulone, patrzy 
z przerażeniem na siedzącą naprzeciwko równie 
wystraszoną prawdziwą żabę; a z uczuciem Di 
ckensa, tego największego poety i znawcy dzieci, 
pojęty na innym znów obrazku ten malec o czu 
łym a smutnym wzroku, przyciskający z właściwą 
sobie gwałtownością kotka do piersi. Piękny wre 
szcie i bardzo oryginalny pomysłem jest także 
portret czteroletniego syna księcia Ludwika i Gi- 
zeli bawarskich: na inkrustowanym postumencie

zarzucone futro z białego wilka, na którego gło­
wie, niby konno, siedzi żwawy i bystro patrzący 
cbłopczyDa.

Jeżeli Koppay najwięcej i wyraźnie najchętniej 
dziecinne tworzy typy, to przecież nie jest to wy­
łącznym jego rodzajem. Jest na wystawie kilka 
innych, a to wcale niepeślednich jego pastelów, 
które świadczą, że nietylko dzieci rozumie. D ) 
najlepszych należy „Tańcująca Hiszpanka" z gło­
wą w tył wygiętą, z czarnem iskrzącem okiem i 
z ustami nieco rozwartemi, przypominająca bar 
dzo, jeżeli nie rysami, to wszelako tym nieokreślo­
nym, raczej niedającym się tylko łatwo określić wy­
razem panią Grabowską, ze słynnego pastelu Bae- 
ciarellego. Jest dalej śliczna południowa „Geflttgel 
LSudlerin" z aksamitnym , głębokim wzrokiem, a 
z typem Murilla i dziwnie ciepłą, trudną do osią­
gnięcia w pastelu karnacyą, i jest wreszcie kilka 
bardzo uderzających silną charakterystyką portre­
tów. Przed jednym z nich (portret margrabiny de 
Villeneuve) spotkaliśmy wytrawnego wiedeńskiego 
znawcę sztuki. Podnosił on niezwykle silną w pa 
stelu kolorystykę Koppaya, zwracał uwagę, jak 
tenże, ucząc się w Monachium, nie nabrał prze­
cież nic z szablonowej, zimnej monachijskiej ma 
niery, a będąc przez czas niejakiś w pracowniach 
Canona i M akarta, i ztamtąd niezatartą wyniósł 
indywidualność. „Czego nie wiem — kończył nasz 
interlokutor -  to czy Koppay był kiedy we Fran- 
cyi; ale przypatrz się pan temu portretowi, toćże 
on musiał być w Paryżu." Tę uwagę dodać nale­
żało do oceny dzieł Koppaya. Czy by ł, czy nie 
był w Paryżu, nie wiemy. Ale rzeczywiście jest 
w jego obrazach, w jego rysunku, kolorze i poję­
ciu ta pewna m iara, wykwintneść i cywilizacya, 
którą dziś już tylko prawie we francuskiej sztuce 
znajdzie.

Z.
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Zapewne wiecie, że oficerów Polaków, znajdu­
jących się w armii rosyjskiej, władze wysyłają do 
wojsk nagromadzonych w środkowej Azyi, gdzie 
pełnią służbę z pożytkiem dla Rosyi. Tam też 
w garnizonach i w obozach Polacy są uważani za 
najzdolniejszych i nawet za złe im tego nie poczy­
tają, że rozmawiają ze sobą rodzinnym swym ję ­
zykiem i że nie zapierają się swej wiary przod­
ków i kochają swój kraj.

Smutne też oni prowadzą tam życie, chociaż 
prenumerują czasopisma polskie, z których Kraj, 
Tygodnik Ilustrowany, Kłosy i Kuryer W arszaw­
ski są licznie reprezentowane w Orenburgu i 
w Merwie. Także towary rozmaite nadchodzą tu 
z Warszawy i przez to stosunki z krajem rodzin­
nym są utrzymywane.

Polek jest tu bardzo mała liczba, jeżeli zaś są 
jakie, to mają one swe obowiązki jako bony, ma­
tki, gospodynie domu i nauczycielki dzieci, prze­
to nie mają czasu na zgromadzanie naokoło sie­
bie swych rodaków.

Towarzyskie życie ogranicza się na schodzeniu 
się w nędznych restauracyach lub na polowaniach, 
które są jedyną rozrywką po służbie uciążliwej i 
przytem niewdzięcznej; Polaków bowiem obarcza­
ją  pracą i w najgorsze zawsze posyłają miejsco­
wości.

Możnowładzcą w całej środkowej Azyi jest kniaź 
Korsakow, człowiek gładki w życiu towarzyskiem 
i nawet nie wrogo usposobiony dla Polaków. 
Owszem, chętnie ich widzi w szeregach i po urzę­
dach dlatego, że okazali się najzdolniejszymi i 
najsumienniejszymi w wypełnianiu swoich obo­
wiązków i przytem w życiu towarzyskiem odzna­
czają się delikatnością i moralnem prowadzeniem, 
czego u rodowitych Rosyan nie widzi i nieraz ma 
wielkie ambarasy ze swojem otoczeniem, okazu 
jącem swą szeroką naturę przy każdej sposobności.

Od września t. r. gromadzą się tu w Merwie, 
w Samarkandzie i nad granicami Afganistanu li­
czne wojska i widocznie, że z wiosną 1887 r. 
rozpocznie się pochód w głąb Afganistanu i przez 
terytoryum perskie na Herat ku zatoce perskiej, 
ażeby zaczepić angielskie wojska indyjskie.

Plany i marszruty do kampanii są już gotowe 
i niezawodnie wojna z wiosną się rozpocznie z Af­
ganami, a przez to samo i z Anglikami, którzy ze 
swej strony przygotowują się w Indyach do wojny 
i organizują teraz liczną konnicę; zakupili oni bo­
wiem w Persyi około 40.000 koni, ażeby się zró­
wnać z konnicą rosyjską, złożoną z Kozaków 
uralskicb, kirgiskich, syhirskicb i z ludów pod­
władnych carowi w Azyi środkowej, która^ to kon­
nica otrzymała broń nową i w tej wojnie zapewne 
najwięcej dokuczy Afganom i Anglikom, posiada 
bowiem artyleryą dość liczną z dział lekkich zło­
żoną i szybko posuwać się mogących.

Obecnie ma tam Rosya gotowego do walki woj 
ska  przeszło 60,000 piechoty; 40,000 przeszło 
konnicy i 480 dział polowej artyleryi, z których 
300 dział najnowszego jest wynalazku, i śmiało 
może się zmitrzyć z artyleryą angielską; sfgań- 
ska zaś artylerya małą bardzo wartość przedsta­
wia i nie może działać skutecznie przeciw nowym 
działom rosyjskim. Także z Orenburga i ze sy- 
birskich gubernij nadejdzie do wiosny około 40,000 
w ojska, jako rezerwy do Merwu i Samarkandu; 
w Bucharze zaś jest już około 12,000 rozmaitego 
wojska rosyjskiego, które wzmocnione zostanie 
także 8,000 piechoty z batalionów sybirskich już 
w marsza będących.

Kniaź Korsakow na zawezwanie udał się do 
Petersburga, i po otrzymaniu tam osobiście in- 
Btrukcyj i funduszów na prowadzenie tej wojny, 
powróci po Nowym Roku i prawdopodobnie roz­
pocznie z wiosną przyszłego roku wojnę u granic 
Indyj, ażeby zaatakować Anglię z jej najsłabszej 
strony, bo w Indyach, gdzie Rósya poczyniła już 
kroki do wzburzenia przeciw Anglii tamecznych 
mieszkańców. W Afganistanie jest już wojna do­
mowa, i ona-to daje możność Rosyi do wmięsza- 
nia się w tameczne sprawy, dziś już zawikłane 
i wrogie Anglii.

O ile w sferach wojskowych wiadomo, to jedna 
armia, złożona z przeszło 40,000 wojska, wyruszy 
ku Heratowi i zatoce Perskiej, ażeby opanować 
wyżyny i przejścia przez góry; druga zaś armia, 
złożona z takiej samej siły, uderzy na Afganistan, 
rezerwa zaś w sile 25,000 żołnierzy będzie stała 
w okolicy Merwu i zarazem 15,000 wojska ope­
rować będzie od Buchary.

Mówią także, że z rozpoczęciem wojny kniaź 
Korsakow proklamować będzie Aleksandra III ca­
rem Samarkandu i powoła wszystkie ludy w środ­
kowej Azyi do złączenia się w jedno ciało pań­
stwowe pod rządem i protektoratem Rosyi. Zara­
zem ma on zawezwać ludy w Indyach do oswo­
bodzenia się zpod panowania Anglików, do czego 
car wszech Rosyi i Samarkandu dopomagać im 
będzie i t. d.

W ten sposób zaatakowana Anglia będzie mu- 
Biała bronić wszystkiemi siłami swemi posiadłości 
w Indyach, w Irlandyi i w Kanadzie, a dopiero 
potem Rosya wystąpi w Europie ze swemi pra 
wami do Bałgaryi itd., przeciw Austro-Węgrom, 
mając zaszachowane Prusy przez Francyą.

O tem wszystkiem rozmawiają sfery wojskowe 
w Orenburgu i w Merwie, i są pewne, że z tej 
wojny wyjdzie Rosya zwycięzko tym razem ; ludy 
bowiem w Azyi Środkowej wierzą w siły Rosyi, 
i przez to nie są już wrogo usposobione przeciw 
panowaniu Rosyi.

Zwłaszcza przez utworzenie carstwa Samarkandu 
pozyska Rosya te ludy, dla których kultura ro ­
syjska daleko jest milszą, niż angielsko-kupiecka, 
i rozbójnicze rządy rozmaitych władców, żyjących 
ze sobą w niezgodzie i łapiących swych podda­
ny? ii rozmaitego rodzaju daninami i zdzierstwami 
swoi a urzędników, pragnących jak najspieszniej 
się ubogacić podczas swoich rządów.

Twierdzą też w Orenburgu i w Merwie, że 
w Tomsku i w Moskwie jest już złożonych w zło­
cie i w srebrze 20 milionów rubli dla rządu przez 
kapców i duchowieństwo rosyjskie na prowadze­
nie tej wojny i że car zdecydował się rozwiązać 
sobie ręce w Europie; czy zaś to jest prawdą, wy 
tam lepiej wiedzieć możecie. To tylko stanowczo 
utrzym ają, że do wojny pomiędzy Prusakami a 
Rosyą jeszcze tym razem nie przyjdzie, a tylko 
może z Aastro Węgrami, jeżeli wojna w Azyi do­
bry obrót weźmie i Anglia widząc się zagrożoną 
w Indyach, wycofa się z przyjaźni z Austryą i 
Włochy popchnie do Tripolisu.

Wierzą też tu wszyscy w sferach wojskowych, 
że z wiosną r. p. wojna się rozpocznie z Afgani­
stanem i z Anglią u granic Indyj i obiecują so­
bie bogate łupy, karyery i korzyści z tej wojny, 
przygotowania bowiem do wojny czynią się 
tu od września, wojska zaś coraz liczniejsze

nadciągają i organizują się w  blizkości Merwu, 
Samarkandu, Heratu i u granic Afganistanu, o 
czem w Europie mało co wiecie, i ciągle na Buł- 
garyę patrzycie. Najwięcej pułków piechoty i ba­
talionów pościągano do środkowej Azyi z Uralu, 
z Permskiej, Kazańskiej, Orenburskiej, Tobolskiej, 
Tomskiej i Krasnojarskiej gubernii; konnica zaś 
prawie wszystka pochodzi z Azyatyckich gubernij 
i z niedawno zawojowanych krain , lecz jest do­
brze uzbrojoną i na rabunkową wojnę należycie 
wyćwiczoną, konie zaś są wytrwałe i przywykłe 
do klimatu i do pożywienia stepowego.

Także wiadomo jest tu sferom wojskowym, że 
armią, tak zwana kaukaska, w sile 100,000 woj­
ska, jest rozłożoną i gotową do wojny od Batom, 
Karsu ku Erzerum, ażeby Tarcyę trzymać w sza­
chu; Persya zaś zupełnie oddaną jest na usługi 
Rosyi i będzie w czasie wojny zaopatrywać armie 
rosyjskie w żywność i w przybory niezbędne pod­
czas marszów.

Wy tam w Europie jesteśeie dziś zajęci krępo­
waniem Rosyi w Bułgaryi, i mało komu jest wia­
domo, jakiemi siłami i środkami rozporządza car 
obecnie w Azyi, zkąd może Rosya zadać śmier­
telny cios Anglii w Indyach i zmusić ją  przez to 
do zupełnej bezsilności w Europie.

Przybyli też niedawno do Merwu oficerowie 
francuscy i ci są zadowoleni z planów i ze stanu 
rzeczy w środkowej Azyi. Opatrywali wojska i 
zwiedzali pozycye strategiczne i mieli dość długie 
konferencye ze sztabowcami i inżynierami. Mają 
oni udać się do armii kaukaskiej i tam się tak­
że przekonać o stanie rzeczy, ażeby złożyć spra­
wozdanie swoje rządowi o siłach Rosyi. Z tego 
zaś, co oni mówili, nie podlega powątpiewaniu, 
że się łudzą pomocą Rosyi w razie wojny Fran- 
cyi z Niemcami.

Wiedzą w Orenburgu i w Merwie, że poselstwa 
angielskie i niemieckie w Teheranie przy szachu 
perskim śledzą w środkowej Azyi, a zwłaszcza 
nad granicą Afganistanu i Indyj czynności Rosyi 
i mają nawet na Kaukazie i w Małej Azyi ure­
gulowane ajentury, lecz zapewne tego się tylko 
dowiedziały, że ruch wojsk ku granicom Afgani­
stanu i Heratowi się rozpoczął; o planach zaś i 
o prawdziwych siłach Rosyi mało co pewnego mo­
gą się dowiedzieć dlatego, że i tu panuje niena­
wiść powszechna do Anglików i do Niemców i 
że do Petersburga nie posyła się już szczegółowych 
sprawozdań, zkąd w Berlinie i w Londynie za 
marki i fanty szterlingi mogliby się wszystkiego 
dowiedzieć.

Także utrzymują tu w sferach wojskowych, że 
w Earopie z wiosną p. r. Rosya wojny prowadzić 
nie będzie i tylko przygotowuje się na wszelki 
wypadek, gdy zaś osłabi Anglią w Indyach i osta­
tecznie porozumie się z Francyą i ze Stanami Zje- 
dnoczonemi pół. Ameryki, to dopiero rozpocznie 
wojnę zaczepną z Anstro-Węgrami i trzymać bę­
dzie przez Francyę cesarstwo Niemieckie w szacha.

Czy się uda Rosyi przeprowadzić powzięte dziś 
plany, tego przewidzieć nie można; to jest jednak­
że prawdopodobnem, że w Afganistanie pokona 
Rosya Anglię, która tam jest znienawidzoną przez 
wszystkie Indy, zawsze gotowe do zrzucenia ze 
siebie tego kupieckiego jarzma podówczas, jeżeli 
Rosya z bronią w ręku do tego im dopomoże.

Wprawdzie w Earopie po sprawie bułgarskiej 
osłabła do Rosyi wiara wśród ludów, w Azyi je ­
dnakże wszystkie ludy wierzą w siły Rosyi i dla 
tego wszyscy i wszystko przed nią się korzy, a 
zatem może ona tam liczyć na pewne zwycięstwo, 
jeżeli utworzy carstwo Samarkandu i powoła ludy 
środkowej Azyi, ujarzmiane i łupione przez tylu 
rozmaitych małych władców, do skupienia się w je 
dno ciało państwowe pod panowaniem cara wszech 
Rosyi, o którym mają te ludy wyobrażenie, że 
jest niezwyciężony i bogatszy od wszystkich mo­
carzy na całym świecie.

Tam w Earopie kultura pan-rusko-turańska 
przyjąć się nigdy nie może; lecz za to w Azyi 
czyni ona zdobycze i krzewi się szybko dlatego, 
że niesie tam ludom odpowiednią ich duchowi i 
pojęciom cywilizacyę, zgodną nawet rasowo z te- 
mi narodami turańskitni. Przyznać tu trzeba, że
0 ile Rosya jest szkodliwą w Earopie dla cywili- 
zacyi aryjskiej, o tyle w Azyi jest ona zbawienną
1 nawet pożądaną dla tych dziczy; przeto w Azyi 
środkowej jest Rosya pożyteczną dla ludzkości, 
bo bądź co bądź niesie ludom dzikim chrześciań- 
stwo i prawa daleko łagodniejsze^ niż te, pod któ- 
remi żyją od tylu wieków te barbarzyńskie naro­
dy, rabujące się wzajemnie i nieszanujące niczy­
ich praw i własności o s o b is te j .

Rosyanie w Europie są uważani za Azyatów i 
barbarzyńców; w Azyi są cywilizatorami — te­
go zaś zaprzeczyć nie można, patrząc zbliska na 
to, jak  wszędzie tam, gdzie Rosya zapanowała 
w Azyi środkowej, — zaraz podnosi się porządek, 
poszanowanie prawa własności, ustają rabunki, 
mordy i gwałty dawne i przytem krzyż Chrystu­
sa wypiera dzikie obyczaje i sieje miłość bli­
źniego.

Wprawdzie niejedno złe także przynosi ze sobą 
Rosya tym ludom. Muszę też przyznać, że w Azyi 
jestem przyjacielem knltury pan rusfeo-turańskiej 
dlatego, że widzę ta zbawienne z niej skntki; 
po angielsko-kupieckiej zaś kultarze widzę nędzę] 
niewolę pracujących i upadek wiary w Stwórcę 
prawa i w przykazania boże. Misyonarze angiel­
scy jedną ręką rozdają tam pismo święte, lecz 
drugą prowadzą kupiecko-chciwą i egoistyczną 
politykę, która niszczy soki żywotne i moralne 
tych ludów dziewiczych i surowych, a jednakże 
wierzących w Boga i nieśmiertelność duszy. Pra 
wosławie w Europie niszczy, tu zaś buduje ono 
i jest początkiem do ucywilizowania tych dzikich 
ludzi.—

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 grudnia.

—  P rezy den t  m ia s ta  Dr S z la c h to w s k i  wrócił 
już do Krakowa.

— Na p orząd ku  dziennym  jutrzejszego posiedze­
nia Rady miejskiej znajdują się następujące ważniej­
sze sprawy: przeprowadzenie toru przez ulicę Pawią 
do składów węgli p. Przeworskiego; nabycie realno­
ści przy ni. Krupniczej od p. Pawła Brzezińskiego za 
cenę 46,000 złr. pod budowę szkoły miejskiej 5-kla- 
sowej; sprzedaż 170 sążni □  gruntu na Grzegórz­
kach cechowi rzeżnickiemu; sprawozdanie Prezydenta 
z użycia 460,000 złr. pożyczki prowizorycznej na za 
kupno zakładu gazowego przeznaczonej; sprawozda­
nie z użycia pożyczki głównej w kwocie 550,000 złr. 
na zakupno zakładu gazowego przeznaczonej (spra­
wozdania te w sprawie pożyczek przedstawi w imie­
niu sekcyi skarbowej r. m. Birnbaum — kończąc
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wnioskami o przyjęcie sprawozdania do zatwierdza­
jącej wiadomości i udzielenie absolntoryum); wytocze­
nie procesu przeciw Władysławowi hr. Platerowi o 
wydanie dzieł sztuki i starożytności w Rapperswylu 
się znajdujących, a przez p. Konstantego Schmidta- 
Ciążyńskiego gminie m. Krakowa na własność odstą­
pionych; wyjaśnienie uchwały z d. 3 grudnia 1885 r. 
o przyznaniu sługom szkolnym prawa do emerytury.

— W alne zg ro m ad ze n ie  członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału krakowskiego i bursy dla 
synów nauczycieli odbędzie się d. 2 stycznia 1887 r. 
o godzinie lOej przed południem w sali naukowej se- 
minaryum żeńskiego. Porządek dzienny jest następu­
jący: Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia; 
sprawozdanie delegata z walnego zjazdu członków To­
warzystwa pedagogicznego we Lwowie; wniosek o za­
łożenie filii stowarzyszenia lwowskiego „Rodzina.* 
Klimonda Tomasz odczyta wyjątek z wielkiej dy 
daktyki Komeńskiego „O karności szkolnej.*' Wnioski 
członków. — Po ukończeniu posiedzenia Towarzy­
stwa pedagogicznego nastąpi posiedzenie Towarzy­
stwa bursy dla synów nauczycieli z następującym po­
rządkiem dziennym: Odczytanie protokółu z osta­
tniego posiedzenia; sprawozdanie z czynności wy 
działu Towarzystwa bursy; sprawozdanie komisyi lu­
stracyjnej ; wybór zarządu bursy i komisyi lustracyj­
nej’ na rok następny. Klimonda, sekretarz.

—  W ywożenie śn iegu, lodu i błota z miasta,. Ma 
gistrat plakatami przypomina właścicielom domów 
przepisy w tej mierze, które zamieści zapewne także 
w Dzienniku rozporządzeń. Przepisy te są w isto­
cie bardzo praktyczne; niestety brak w tej mierze 
zupełnej kontroli i przepisy dlatego w życie nie wcho­
dzą. Na przedmieściach szczególniej, na ulicach jak 
Zwierzyniecka, Wolska, Karmelicka, Dłnga, Lubicz, 
Kopernika, Starowiślna, przepisy te nie obowiązują 
wcale i trzeba przechodzić przez wyboje, błoto i za­
spy śniegu, narażając się w razie gołoledzi na poła­
manie nóg i rozbicie głowy. Wobec tego stanu, po­
wtarzającego się corocznie, spodziewać się można ener­
giczniejszego czuwania ze strony organów powołanych 
do tego.

— Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Szczerbanówce, w powiecie liskim, na wewnę­
trzne urządzenie cerkwi filialnej, zapomogi w kwocie 
50 złr.

—  Rektor Stanisław hr. T a r n o w s k i będaie miał 
na cel dobroczynny we Lwowie d. 11 stycznia od­
czyt o Henryku Rzewuskim.

—  N oworoczny a w a n s  n a  kolei K aro la  Ludwika. 
A. Ze statutu urzędników technicznych: Na inspekto­
ra I klasy: Erdt Fryderyk; na inspektorów II klap­
sy: Teisseyró Henryk, Woyer Rudolf; na starszego 
inżyniera II klasy: Preissler Wilhelm; na starszych 
inżynierów III klasy: Storch Wacław, Rodler Wil­
helm; na inżyniera I klasy Franke Wilhelm; na in­
żynierów II klasy: Jaworowski Władysław, Lubicz, 
Wallner Ferdynand, Gschwandl Józef, Hubner Juliusz; 
na inżyniera III klasy: Dydyński Leon; na inżynie­
rów asystentów I klasy: Korosteński Adolf, Krnszel 
nicki Bolesław, Motylewski Zygmunt, Schreiter Igna­
cy, Mises Emil, Markowski Jan; na inżynierów asy­
stentów II klasy: Schmidt Józef, Warteresiewicz Mi­
chał, Ciszewski Włodzimierz, Mitscha Henryk, Wo- 
dziczko Feliks, Werner Karol, Ossoliński Artur, Te 
leżyński Alojzy, Fabia Jan, Bauer Mieczysław, 01- 
szański Józef, Romer Adolf; na inżynierów asysten­
tów 3 klasy: Piechowiez Szymon, Sokołowski Jan, 
Kołodziej Rudolf, Sthónhuber Józef, Kwiatkowski 
Jan, GrzybiĆ3ki Jan, Januszewski Jan, Felkel Julian, 
Graf Henryk; na inżynierów asystentów IV klasy: 
Wierzbowski Stanisław, 8inkiewicz Władysław, Wei- 
nert Rudotf, Wasilkiewicz Engeniusz, Wyżykowski 
Ludwik Jan, Herzog Ferdynand, Schmidl Franciszek, 
Knott Franciszek, Kunz Jan, Hanke Filip, Sednik 
Leonard, Janik Jarosław; na inżynierów elewów I 
klasy: Pawłowski Władysław, Łodziński Tomasz, 
Dąbrowski Stanisław, Kliment Artur, Zawadzki Zy 
gmunt; na inżynierów elewów II klasy: Lodner Her­
man, Trzciński Józef, Steifer Jarosław Maryan, Szan- 
truczek Franciszek, Ostrowski Jan, Borecki Leon, 
Diehl Adolf, Titz Władysław, Wrzesiński Juliusz, 
Wasilkowski Włodzimierz, Lederer Franciszek, 8zo- 
stakiewicz Ignacy, Morański Franciszek, Biły Karol, 
Gołaszewski Karol. (Dok. n )

—  Król baw arsk i .  Szalone napady obłąkania króla 
bawarskiego nie ponawiają się już ttraz. W Fttraten- 
ried cicho jak w klasztorze. Chory monarcha siedzi 
całemi daiami u okna, paląc cygaro i nieustannie ma­
chając chustką; jedynem marzeniem jego jest wyjść 
z pałacu i z parku. Wzbronionem mu to jest, gdyż 
podczas pewnej wycieczki z kapitanem Schubart, król 
rzuoił się nagle na kolana, wołając: „To jest mój 
raj, nie chcę zeń wychodzić!" Trzeba było użyć 
gwałtu, aby go z tych miejsc uprowadzić. Robotnicy, 
pracujący nad odbudowaniem pałacu i kaplicy* otrzy 
mali rozkaz, aby nie odpowiadali nigdy na zapytania 
króla i udawali, że go nie widzą, gdy przechodzi.— 
Służbę sprawują przy nim: stary kamerdyner Vogóle, 
czterech infirmerów i stara kobieta, której speeyal- 
nym obowiązkiem jest słać łóżko chorego. Król wie, 
iż brat jego umarł, wie' także, iż jest jego następcą. 
Mówił już o tem kilka razy, jak o rzeczy bardzo ma­
łej wagi. A jednak tylko opowiadając mu o jego kró 
lewakiem dostojeństwie, zdołają go codziennie skło­
nić aby się ubrał. Wstręt do odzieży stanowi bo­
wiem główną właściwość jego pomieszania.

—  P opu la rn ość  jen .  Boulangeraw całej Francyi, 
szczególnie zaś w Paryżu samym, wzmaga się usta­
wicznie. Dowodem tego najlepszym fakt, że gdy wy- 
chowańcy wojskowej szkoły gimnastycznej w Joinville 
le Pont urządzali w dniu 18 b. m. w hipodromie 
przedstawienie na korzyść dotkniętych powodzią mie 
szkańców Francyi południowej i ku wieczorowi dnia 
tego usłyszano, iż na tem przedstawieniu będzie także 
obecnym minister wojny, natłok publiczności wieczo­
rem przy kasie był niesłychany, za dwu-frankowe bi­
lety płacono 5 i 10 razy tyle, słowem rozchwytano 
wszystkie możebne miejsca w olbrzymim amfiteatrze. 
Po odciągnięciu kosztów pozostało 12,500 franków 
czystego dochodu dla nawiedzonych powodzią.

W l ń d o m o s e ł  p o l l e y l n e .  Straż policyjna 
przytrzymała dnia wczorajszego: Marcina Srokę z Kra 
kowa, szmaciarza i złodzieja nałogowego za posiada 
nie chustki jedwabnej koloru niebieskawego, oraz 
skórki irchowej, które skraść musiał niewiadomemu 
właścicielowi; Śmigla Franciszka ze Zwierzyńca, pa­
robka, za sprzeniewierzenie pieniędzy swemu służbo- 
dawcy; Jana Myziaka i Marcina Kasieckiego, wyro­
bników kolejowych, za kradzież worka z pośladem; 
Szewczyka Józefa za kradzież świec, które od niego 
odebrano; Taraska Jana z Gruszowa za kradzież 
chustki, wiszącej przed sklepem.

Podróżny, który wczoraj w pociągu kolei trans­
wersalnej, idącym z Sanoka do Podgórza, pozostawił 
swój pakiet ze szkatułką i innemi rzeczami rzeżbio- 
nemi, a zabrał taki sam obcy pakiet z rzeczami ma­
łej wartości, zechce się zgłosić po odbiór swej wła­
sności w Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Na lo teryą  g osp od arsk ą  złożyli: Pani Gepper- 
towa 1 szynkę z dzika; ks. Marcelina Czartoryska
2 rogacze, 8 zajęcy, 15 paczek cukru, 5 paczek ry­
żu, 5 paczek herbaty, 16 pudełek owoców kandyzo­
wanych, 6 paczek czokolady, 5 butelek wódki, 3 bu­
telki araku; hr. Karol Lanckoroński 8 rogaczy, 26 
zajęcy; p. Liebeskind 2 flaszki wódki, 3 paczki her­
baty, 10 pomarańcz, 10 cytryn; hr. Stadnicka 6 
kur; hr. Mostowska 10 kur; pani Tołłaczko 2 bu­
telki wina, 2 salcesony, 2 słoiki konfitur; ks. Cecy­
lia Lubomirska 7 zajęcy; hr. Antonionowa Wodzi 
cka 8 chlebów; hr. Józef Szembek 4 zające; pani 
Dobrzańska Natalia 10 słoików konfitur, 10 słoików 
kompotu; p. Maurizio 2 butelki rumu, 6 butelek 
wódki; p. Mowrogordato 30 fantów kiełbasy, 30 
funtów wieprzowiny, 20 funtów baraniny, 60 funtów 
mąki, 60 funtów kaszy, 10 funtów kawy, 20 strucli; 
Excelencya Popiel z Ruszczy, 1 barana żywego, 1 
głowę cukru, 1 butelkę wódki, 1 korzec bobu, 1 ko­
rzec owsa; pani Paszkowska 2 słoiki miodu, 1 pla­
cek i 1 kurę; p. Wojda 6 funtów mięsa; p. Fiszer
3 głowy cukru, 2 funty czokolady, 1 flaszkę rumu; 
hrabina Zofia Wodzicka jednego zająca, dwa ka­
płony, jeden ozór, jeden garnek powidła; książę 
Marceli Czartoryski 13 tajęcy, 1 rogacza; p. Do­
mański 50 funtów mąki, 27 funtów cukru; pani 
Tchorznicka 2 zające; hr. Ludwik Wodzieki 6 zaję­
cy; hr. Bniński 10 butelek wina; hr. Morsztynowa 2 
zające; p. Rutkowski 13 paczek kaszy; ks. Jerzowa 
Czartoryska 6 królików, 2 gęsi, 1 ser duży, 9 kur; 
pani Kazimierzowa Orpiszewska 2 zające; hr. Micha­
łowska 1 indyka, 2 pantarki, 3 kapłony, 6 kur, 2 
kiełbasy; hrabina Puslowska 25 butelek wina, 10 
paczek cukru; ks. Władysław Czartoryski 4 zające,
1 rogacza; pani Mazaraki 2 kaczki; p. Merkert 
8 chlebów; hr. Dzieduszycka 1 tort duży, ozdobiony; 
hr. Wielopolska 2 zające, 2 babki; Siostry św. Win­
centego z Kazimierza 2 kury czubate; pani Orpiszew­
ska 3 butelki wina, 1 kiełbasę; p. Wiśniewski 10 
butelek wody kolońskiej, 2 butelki koniaku; pani 
Wołodkowiczowa 4 pieczenie cielęce, 10 kur, 6 słoi 
ków konfitur, 2 butelki soku; p. Federowicz 6 bute­
lek wina; p. Szczurowski pudełko krochmalu; p. Lan­
dau 1 butelkę wódki i 2 paczki herbaty; p. Romań­
ski 1 kiełbasę; p. Wachtel 1 paczkę cukru; p Mo- 
lęcki 4 paczki pierników; p. Kurkiewicz 2 kiełbasy; 
p. Tomaszewski 2 paczki herbaty; p. Goebl 4 bu­
telki wina; p. Fuchs 1 paczkę kasztanów, 1 paczkę 
orzechów włoskich, 1 paczkę jabłek tyrolskich, 1 fla­
szkę wódki, 2 pudełka prunelek, 1 paczkę biszko 
ptów angielskich; p. Feintuch 4 butelki wina; p. 
Ciechanowski 4 butelki wina; pani Grabowska 1 pa­
czkę fasoli, 1 paczkę kaszy i paczkę jabłek; pani 
Kotschowa 2 woreczki kaszy i 2 słoiki konfitur; pa­
ni Żuławska 3 woreczki kaszy, 2 słoiki konfitur, pa 
ni Wysocka 1 paczkę śliwek, 1 paczkę ryżu, 1 pa­
czkę cukru; p. Przyjemski 1 salceson, 1 kiełbasę; 
p. Vaternacht 2 paczki orzechów, 2 paczki śliwek; 
pani Rojkowska 1 paczkę czokolady; p. Tuilinski 
10 butelek wina; p. Muszyński upieczonego indyka; 
p. Natel 2 paczki orzechów, 1 paczkę śliwek, 1 pa­
czkę herbaty; Dr Władysław Wilkosz 4 kaczki, 6 
kurcząt; pani Mendelsburgowa 1 indyka; pani Blu- 
menstockowa 1 sło k konfitur, 1 butelkę soku, 1 pa­
czkę kaszy; p. Ripper 20 butelek piwa; p. Jaworni­
cki 1 butelkę rosolisu, 1 butelkę starki, 1 butel­
kę octu, 1 butelkę rumu, 1 paczkę czokolady; pa­
ni D. jednę flaszkę soku i dwa wianki grzybów; 
p. Gulkowska 1 kaczkę i 2 słoiki kompotow; p. Pa- 
schowa 3 butelki wina; p. Wójcikiewicz 6 butelek 
miodu; pani Mtihleisen 10 słoików kompotów; pani 
Mayerowa 3 flaszki wina; p. Iżycka 4 paczki mąki; 
p. Baruchowa 20 strucli; p. Partńika 6 kil. ryżu, 
3 pudełka kakao, 2 butelki wina, 5 słoików kom­
potu; p. Świątek 2 kiełbasy; p. Józef Bartel 10 stru­
cli; p. Mikuszewski 1 słój korniszonów, 1 orzech ko­
kosowy; p. Goldwasser 1 wianek fig; p. Oraczewski 
3 kiełbasy; p. Armółowiczowa 2 boczki wędzone i 2 
sztuki słoniny; p. Rehman 2 paczki pomadek; p. Pol­
ler 2 flaszki wódki i 2 flaszki wina; p. Rosnerowa
2 słoiki konfitur, 2 flaszki soku; p. Hallerowa 2 ka­
płony, 2 butelki soku; p. Szołajska 12 słoików ry­
dzów, 12 woreczków śliwek suszonych, 2 słoiki po­
wideł, 4 kapłony, 1 pantsrka; hr. Antoniowa Poto­
cka 6 garnków masła, 2 sery, 3 kaczki, 6 paczek 
czokolady, 6 pudełek owoców kandyzowanych; p. Ur­
ban 6 flaszek wódki; pani Judkiewicz 1 głowę cu­
kru; pan M. 2 paczki herbaty. Nadto p. Przeworski 
50 cetnarów węgla; p. Henryk Czerny 25 cetnarów 
węgla; p. Kwiatkowski 30 cetnarów węgla; p. An­
toni Czerny 1 Berwetę kolorową, 6 chustek, 2 gar­
nitury kołnierzyków; p. Skórczewski 1 lampę dużą; 
hr. Feliks Mycielski 2 serwety kolorowe, 12 serwe­
tek, 1 obrus, 6 serwetek; p. Fenzowa 1 wózek, 1 ko­
nik, 1 wazon bronzowy do kwiatów; panna Marya Kul- 
czykowska 1 obrus. Oprócz tego złożono jeszcze datki 
pieniężne, mianowicie: p. Lipkowska 10 złr., p. Rut­
kowska 5 złr., hr. Jadwiga Branicka 50 złr., p. Za­
krzewska 10 złr., p. Gralewcka 5 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  30go: (Wznowione): Sprzym ie­
rzeńcy, komedya w 3 aktach, z francuskiego, M. P. 
Moreau, z p. Hoffmannową i p. Sobiesławem w głó­
wnych rolach.

W s o b o t ę  Igo stycznia 1887 r.: Dziewczę z chaty 
za w sią, obraz ludowy w 5 aktach, ze śpiewami i 
tańcami, podług powieści J. I. Kraszewskiego, przez 
Zofię Mellerową i J. Galasiewicza, muzyka Zygmunta 
Noskowskiego.

Broby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie V,12.

Broby zasłużonych (w kiypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20  oent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 oeEt., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
giwn majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Teohniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

— Dnia 28go grudnia pochmurno; termom. — 2‘4 
doszedł do —1-2*6 C. Barometr zwolna opada; o go-

dżinie 7ej rano d. 29go stan jego był 739‘4 millitn.: 
terra, -f.0’6 C. — Wiatr południowy.

-— We czwartek d. 30go grudnia: ś. Dawida króla 
i Sabina.

W iadomości a r tys tyczn e , literack i» 
i naukowe.

(W . Ł .) Obok naszego rozwijającego się tak 
świetnie artyzmu miło nam zanotować i każdy 
drobniejszy objaw sprowadzenia piękna sztuki 
w praktyczniejsze strony. Mam na myśli przed­
miot sztuki stosowanej a głównis drobny posążek 
Stańczyka  p. Hakowskiego, wystawiony od kilkn 
dni w salach Towarzystwa Sztuk pięknyeh. Zna- 
lśmy zawsze autora jako znakomitego eyzelera; 

pracą tą nową daje^ dowód, że posiada poczucie 
warunków drobnej rzeźby, a przy zachowaniu 
cech Matejkowskiego pierwowzoru wprowadził 
pewne zaokrąglenie całości, które z posążku „Stań­
czyka," utworzyło nietylko rzecz piękną, ale i 
wdzięczną. Byłoby wielce pożądanem, aby model 
mógł znaleść amatora dla odlaaia w brązie, a do­
myślamy się, o ileby jeszcze zyskała praca ta 
w metalu, wprawną ręką eyzelera wykończona.

Otrzymujemy następujące pismo :
Szanowny Panie Redaktorze.

Zbiegiem okoliczności dziś dopiero dostał się 
w moje ręce numer Czasu z dnia 10 grudnia r. b., 
w którym znalazłem artykulik, odnoszący się do 
zmiany redaktora Tygodnika zilustrowanego. Roz­
trząsanie treści artykułu tego nie do mnia należy; 
pragnę tylko sprostować jeden w nim szczegół. 
Powiedziano tam między innem i, że ostatni kon­
kurs literacki Tygodnika wyszedł już z tego grona 
redakcyjnego, w którem, po ustąpieniu mojem, za­
siadł obecny redaktor. Otóż szczegół ten na myl­
nej polega informacyi: pomysł cały konkursu tego, 
wykonanie oparte na podaójnem  głosowaniu i uło­
żenie warunków (z wyjątkiem jedynie tem3tu: 
„Wiersz o kobiecie przez kobietę"), w y ł ą c z n i e  
wyszły odemnie, i to jeszcze w styczniu r. b., 
kiedy o usunięciu się mojem nie było wcale mo­
wy— czemu z pewnością ani teraźniejszy redak­
tor, ani w ylaw ey pisma nie zaprzeczą. Drobna 
to okoliczność, do której bynajmniej wielkiego 
znaczenia nie przywiązuję; wychodząc jednak 
z zasady suum cuigue i znając oddawoa Twoję, 
Szanowny Redaktorze, bezstronność, upraszam Cię 
najuprzejm ej o zamieszczenie tych kilku słów 
sprostowania w najbliższym numerze cennego pi­
sma Twojego.

Warszawa 25 grudnia 1886 r.
Z prawdziwem poważaniem, 

Ludwik Jenike.

Na wystawę Zjednoczonego Tow arzjstw a przy­
jaciół sztuk pięknych nadeszły: Heydena, „Kro- 
pielnica;" — Merwarta, „Portret dim y," „Nowy 
rok" akwarella; — Chodzińskiego, „Popiersie nie­
wiasty," z terrakotty;— Dauna, „Popiersie z mar 
muru."

K a l e n d a r z  k a t o l i c k i ,  nakładu księgar­
ni Dra W ła d y s ła w a  M iłk ow sk iego , zaleca się sta­
rannością wydania, dobremi rycinami, doborem 
przedmiotów zastosowanym do teg o  rodzaju nnbli 
kacyi. Po czyści kalendarzowej następują r*,ec2y 
mające wartość informacyi dla publiczności kato­
lickiej, jak  dokładnie ułożona: „Hierarchia katoli­
cka,“„Jubileusz Jego Św. Leona XIII," Życiorysy 
arcybiskupa Dindera, biskupów Łobosa, Pelesza, 
Pazyny z portretami, „Nasi pisarze katoliccy" 
z bardzo dokładnemi datami. Spotykamy udatne 
wiersze, artykuły z praktycznemi wskazówkami, 
powiastki, anegdotki. Jest myśl przewodnia w u- 
kładzie całości.

W księgarni T. Paprockiego i Spółki w W ar­
szawie wyszły Pisma poetyo zne Teodozyusza Krzy­
wickiego, wybrane przez Felicjana Faleńskiego, 
a wydane staraniem rodziny utalentowanego au­
tora, który, mając zaledwie 25 la t, zmarł w roku 
1849 na cborobę piersiową. Kolega zmarłego p. 
Felicyan Faltński przejrzał pozostały po autorze 
zbiór pism, i przysposobił do druku wybór naj­
lepszych poezyj, których zebrał się spory tom, 
zawierający w czterech oddziałach poezye zatytu­
łowane: Z życia; następnie poezye drobniejsze, 
dumki i poem ata większe, wreszcie prozą napisany 
obraz zżycia  artysty p. t . : Miłość sztuki i Kilka 
wspomnień z życia poety. W przedmowie skr-Aił 
p. Faleński wspomnienie o przedwcześnie zgasłym 
utalentowanym przyjaciela.

Nakładem księgarni Polskiej we Lwowie opu 
ściła prasę broszurka: „O Stefanie Batorym."— 
W trzechsetną rocznicę jego zgonu  skreślił V*, C. - 
(8° 27 str.).

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kółka rolnicze.

Dnia 18 b. m. odbyło się plenarne posiedzenie 
zarządu głównego, tudzież dnia następnego poufne 
zebranie p^d przewodnictwem p. Bolesława Augu­
stynowicza przy udziale delegatów konsystorzy 
duchownych, X. Andrzeja Mazuraka, X. Sewery­
na Toruńskiego i X. Leona Turkiewicza, delegata 
Wydziału krajowego p. Jana Brajera, delegata 
galic. Towarzystwa gospodarskiego księcia W ła­
dysława Sapiehy i innych członków zarządu g łó ­
wnego, a mianowicie pp. Dra Teofila Ciesielskie­
go, Dra Bronisława Dulęby, Waleryana Dzieślew- 
skiego, Edmunda Łozińskiego, Stanisława Olszew­
skiego, Dra Kajetana Orleckiego, Dra Gustawa 
Roszkowskiego, Dra Tadeusza Ratowskiego. — 
Nadto w poufnem zebraniu wziął także udziai 
książę Jerzy Czartoryski i dwóch członków za­
rządu głównego, którzy dnia poprzedniego nie 
mogli być na posiedzeniu, a to: pp. Władysław 
hr. Koziebrodzki i Antoni Wrotnowski.

Narady były bardzo ożywione, każdego dnia 
przeciągnęły się do późnej nocy.

Najpierw wysłuchano sprawozdania za czas ubie­
gły od ostatniego posiedzenia. Nad tem sprawo­
zdaniem przeprowadzono dłuższą dyskusyę i zara­
zem poddano ścisłej krytyce działalność Towarzy­
stwa Kółek rolniczych. Krytyka ta , pochodzą a 
osobliwie od tych uczestników zebrania, którzy 
są rolnikami i bezpośrednio stykają się z ludem 
wiejskim, wypadła pochlebnie dla Towarzystwa, 
opierając się na poważnych szczegółach z działa-



0ZA8 e Czwartku 30 Grudnia 1886. 8

ma pojedynczych Kółek rolniczych, na których I więcej, że, jak wyżej wykazano coraz liczniejsze 
czele stoją troskliwi ich przewodniczący, stwier-1 zgłoszenia o nasiona i narzędzia rolnicze przycho­
dzono zbawienny wpływ Kółek na ludność, pośród dzą od Kółek.
której zostały zawiązane, zarazem przyznano, źe I 2. O wyznaczenie funduszu na utrzymanie je- 
Towarzystwo Kółek rolniczych, mające za zada-ldnego stałego lustratora gospodarskiego, któryby 
nie podniesienie gcspodarstwa mniejszych posia-jwraz z drugim stał} m lustratorem, utrzymywanym 
dłości, które zajmują w Gałicyi obszar 7,477,018 mrg., I przy pomocy funduszów państwowych, zwiedzał 
w znacznej części stojących na niskim stopniu I przez cały rok gospodarstwa włościańskie w Kół-

A r t y b » ł y  w  d i l a l e  , I a d e f ł a a e ‘  a l e  y o t h o  
t i ą  o d  R e d a h e y t .

N A D E S Ł A N E .

kultury, podejmuje jedną z najważniejszych spraw Ikach rolniczych, opierając się głównie na tern że 
ekonomicznych całego kraju i dlatego zasługuje I w r. 1884 pizeprowadził zarząd główny lustracyę 
na ogólne poparcie, a w pierwszym rzędzie ze I gospodarską w 34 gminach z wydatkiem 605 złr

. | dnin, celem usunięeia przyczyn wzajemnego roz­
goryczenia obu tych mocarstw. Załogi niemieckie 
w Alzacyi i Lotaryngii są ciągle wzmacniana.
Francya w żadnym razie wojny nie rozpocznie.
W razie prowokacyi zaś bedzie broniła się zupeł-l gruania. w ęgierszi prezes mini-
nie inaczej, niż za cesarstwa. * P strów T.sza i minister skarbu hr. Szapary przy-

Tenże sam dziennik otrzymuje z Wiednia na- byh WCZT J ™  Wiednia. Ich obecność
Ima na celu w pierwszym rzędzie złożenie gratn-

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  29 grudnia. Węgierski prezes mini-

N a j s t a r s z y  z p o l s k i c h  k a l e n d a r z y  stępującą depeszę: , ,  . . . „  -
■  I f  ^  Następujące wyznania francuskiego ministra I n dwon? 1 powodu Nowego Roku, ale Poht

• I  o z e f a  C z e c l i a  *praw zewnętrznych, Fiourensa, uchodzą za anten- ^  zaPewn,a> IŻ ministrowie węgierscy sk o n y

strony władz i instytucyj krajowych. Zastanawia-114 ct., w cTngu r. 0885 w 49 gminach z wvdat | K A L E N D A RZ K R A K 0  W S  K I Zbrojenia*'sf^mocrrstw^rzygni^tajA Wszystkie lu"1będą z 8Woimi austryackimi kolegami w sprawie
no «»ę wreszcie, czyi, Towarzystwo Kółek rolni kiem w kwocie 500 złr. i wciągu r. 1886 z’ wy- ^  , • Voo-yJ  °  *  ł dy swoim c i X e m aleP woC “ 2 Ł . ^ £  w- biełW eh kwe8tyj ^ o w y c h ,  a także
czych daje rękojmię, że sprawa zaprawdę donio-ldatkiem około 900 złr.; że Kółka rolnicze któ-| n a  r ° k  p a ń s k i  1 8 8 7 . Inat  j i „ : ___ ____________ Iudział ”  «k—,i«»i. n<><i „
sła dla kraju, przez nie podjęta, w należyty spo-1rych lustracyę się odbyły, złożyły podziękowanieI /-» w j  . . ,  , , .
sób może być poprowadzona. W tej mierze całko- zarządow i głównemu za tc, iż wysłano do nich h s tr i  (R°k wydawn,ctwa P^^ziesiąty  szósty.)
wiVi’p 7.flSnok01Ć mnoi ndnnwieni ło la_*_    _ _ • * * . ■ . I ...» u ___________: _•

wezmą
w obradach nad rozmaitemi sprawamiwet dla zwycięzców ciernistą i zgubną. Francya I „  „  . ,

pragnie pokoju i dlatego wystrzega się wszelkich J 8P*,nem’- a "owególaie nad sprawą przeprowa-
intryg międzynarodowych. I  Pogłoski o sojuszu

m | w MW msm ■ pOOVU't*̂  »v » ' ' J wv«»*v U l i  u SO «V | Oli TT 11 I UIUICIW A DlZ V
zarządu delegatów konsystorzy duchownych, I ostatniej snbwencyi na lustracyę gospod. udzielo-

Wydziain krajowego, Towarzystw rolniczych i To-1nej za pośrednictwem Towarzystwa gospodar
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, poddało się I skiego, wyraziło pełne uznanie zarządowi głównemu 
bezwzględnie kontroli publicznej, o czem na ze- za podjętą przez zarząd główny działalność w tym 
szłorocznej sesyi wys. sejmu z uznaniem się wy-1 kierunku między włościanami. 
ra4ono- i Sprawę utworzenia składów hurtownych dla

Z przedłożonego sprawozdania na razie poda-1 sklepików Kółek rolniczych przeznaczono doi 
jemy, co następuje: Irozpatrzenia bliższego na następnem, najbliższem

W ciągu dwóch miesięcy zawiązano i zorgani-1 P08!C(łzenin Zarządu głównego. Wreszcie zgodzono 
zowano 15 nowych Kółek rolniczych, a to: w Bień I 8'? ’ aby następne walne zgromadzenie Towarzy- 
czycacb, Długopolu, Dobromilu, Kańczudze, No-18̂ wa odb3 8'9 w toku 1887 podczas wystawy 
wym Targu, Petlikowcach starych, Raciborowicach I krajowej w Krakowie.
Rycerce górnej, Suiatynie, Sokołowie, Soli, Swią-1 r *”w  Hni* 9A A 
tnikach górnych, Szaflarach, Wilanowicach i Woli 
Justowskiej. W ciągu tych dwóch miesięcy spro­
wadziły Kółka za pośrednictwem Zarządu głó 
wnego 18 sieczkarni, 3 młocarnie, 1 tryer i dwie 
wialnie.

Z końcem zeszłego miesiąca zawezwano 
rolnicze do zgłaszania zamówień nasienia 
flanckiego po cenie zniżonej, bo po 50

Cena 5 0  centów, 
z przesyłką rekomendowaną 7 0  kentów. 

Skład  główny w drukarni Czasu w Krakowie.

W ie d e ń  29 grudnia. Do N. Fr. Press* dono­
szą z Pragi, iż komitet wykonawczy posłów cze­

szą być utrzymane. Bułgarya musi zamknąć s ię |! kicb odbyl ^  ostatnich dniach kilkakrotne kon- 
w szrankach wzniesionych przez traktat berliński, I :eFFnPve’ na których zastanawiał się nad krokami, 
Egipt zaś musi wrócić pod opiekę Europy. Neu- Jak,eby nczyn’ć Da,eżało w celu "kłonienia Niem-
tralność kanału sueskiego jest zapewniona. c6w d o Powrotn do SeJma' ^bmga pogłoska, ,ż

• ~ r  'm a być wystosowanem do Schmeykala pismo,
Droszące ge o sformułowanie żądanych przez

Ostatnie wiadomości.

Lwów dnia 24 grudnia 1886 r.
Zarząd główny Towarzystwa kółek rolniczych 

Dr B. Dulęba.

Ajencya północna przesyła następujące telegra-1 Niemców rękojmi dla rzeczowego roztrząsania za- 
my z Petersburga: Iżaleń i projektów niemieckich.

Celem zabezpieczenia zaległością ciążących na I Wiener Allg. Ztg dowiaduje się z Pragi, iż rolę 
fabrykach cukru za ubiegłą kampanię, minister I pośrednika musi objąć rząd, nie zaś większość 

, .  , j  . skarbu w okólniku rozesłanym do zarządzających I sejmowa i że rząd musiałby dać rękojmie co do
Wiedeńskie biuro korespondencyjne ogłasza poborami akcyzy objaśnia, że lubo dozwołonem I zrealizowania życzeń niemieckich, 

oświadczenie, w którem zapewnia, iż w otrzyma zostało odroczenie terminu spłaty drugiej połowy I W i e d e ń  29 grudnia. Do N. Fr. Presse dono- 
i n  “ ; zBeil,na telegramie o enuncyacyi akcyzy za rok ubiegły do dnia 1 marca 1887 r., szą z Rzymu, iż Papież przesłał swoją mowę, 

Nordd. Allg. Ztg w sprawie niemieckiego pełno niemniej przeto akcyza ta uważa się jako zale jaką miał na Boże Narodzenie, wszystkim zwierzchni- 
mocnika wojskowego w Petersburgu (Villaume a) głość i dlatego należy zawiadomić miejscowych I kom państw. Nuncyusz w Madrycie Rampolla ma 
nie było wcale słów, iż „Wiadomość ta jest z po | starszych notaryuszów przy sądach okręgowych o I być mianowanv sekretarzem stanu.

zaległości każdej fabryki cukru, aby w razie spo- [

stewnlch21?4 IDD wv >b8'" w  ac i^ n Zb°Żf° r^ Cb’ 1 ° " ^  pocztowe' których czynności ograniczać Nordd. Allg. Ztg nadało tylko charakter polemi-1 podatkowych’ w ■'miejscowścUch,“ gdziTdozwoio- I Jo FrancTa ^rrozpTczde^ferw sza  ̂ reDrzyjaznych 
stewnych i ogrodowych. W ciągu os atmego ty się będą na przyjmowaniu i wydawaniu poczty ki z partyą postępową. nem jest osiedlanie sie żydów senat nostanowił • h™oków rozPoczn,e Pierwsta nieprzyjaznych
godma zgłoszono zamówienie na 80 korcy lnu i I listowej i wartościowej, jak również przekazów! O ile dotąd wiadomo, to pierwsza wiadomość o że w razie jeżeli po dokonaniu wyborów okażel P e s z t  29 c-rudnia Onró^z Tiszv i Szanaree-n
sie zgłosz^ce' zamówienia, fak I I ; S “ CZ? 18ię’ i4. »i®-chr*eścijan jest więcej, niż prawo na to|ndali się także do Wiednia ministrowie Orczy

‘ Fejerrary.
F r a n k f u r t  n a d  IW. 29 grudnia. Dotąd wy-

, . . .  „ . . łono 38 socyaIi8tów. Znaczna ich część odje-

czniejsze, jak w latach poprzednich, zwłaszcza, górzem. J I y  ____..............................................|heim. Rząd pruski zażądał od heskiego i badeń-
jeżeli się zważy na następne porównawcze zesta I Do okręgu doręczeń

v  po4rednjc*Wf m Zarządu głównego spro- IGniewosz należeć będą , .   t  r _______
W*w ' y i oo^a rolnicze: I dworskie w Nowosielcach i Pisarowcach, miejsco-| wego biskupa warmińskiego X. Thiela,

r. lo»3 nasion za 1057 złr., narzędzi rolni Iwości: Pielnia i Jędruszkowce i obszar dworski I -------------- skiego za ubiegłe trzechlecie, składającego się I B r u k s e l a  29 grudnia. Paryski pociąg po- 
z przewodniczącego S. Gemdara i członków O. T. I spieszny wykoleił się wczoraj na granicy belgij-ill . Tl I TE ___ _ _ _ _ _ _ _ _Ł.   •   9   C I « . . W WY . « . 1 . 1czych za 284 złr 94 ct w r 1 8 8 4  „u ri .  z przewoamczącego ». uemaara i cztonRów u. 1.1 spieszny wykoleił się wczoraj

1381 złr 60 ct narzędzi’ rolniczvch 7a 68S »fr y  ,g DaC t-k  “ iej-1 Urzędowy dziennik rzymski ogłasza następujące Gitowa i P. J. Boronowa, za roztrwonienia zfun-|sk iej. Wiele osób jest rannych.
96 ct w r i S k  n t S  L % ? yT  “  ^  zfr- |" ? )Fro*0I: Zagór*any, Kwiatonowice, Libusza i zaiiany w personalu dyplomatycznym: Kierownik dnsiów ziemiańskich 10255 rsr. • 3
rfedri rolni, “ h L' P" ,kl- n m ta id y  w Kon.t.n.jnopoln bnr. G n lr.gn . N , poniedreni, komi.pi u f to m ]  wipknoW glo-roiniczycn za y»b złr. yu ct., w r. 18861   stn:„ nnHjnm w RpioraHzifl • su aeveh oświadezzła aie w «*>■<!«»nasion za 7911 złr 2 rr __ I I staje posłem w Belgradzie; dotychczasowy poseł sujących oświadczyła się w zasadzie przeciw za
2 0 1 4  *łr. 21 ct. ł | M .a ro I»  L u d w i k a ,  Od 11 do 2 0  j w Madrycie bar. Blanc mianowany ambasadorem mierzonemu obłożeniu nafty podatkiem.

W ciągu dwóch ostatnich miesięcy ukonstytuo- r-b7ło P ^ eh o d u  na linii Lwów-Kra w Konstantynopołu;^dotychczasowy poseł w Bru- ---------------
wały się nowe zarządy powiatowe w powiecie K d w o W z iL  ay I t '  ™ ‘i0"  ^  2°,8taje P?8‘em Z  MadT  K rem -Z tg  donosi, że dom Rotszyldów zakupił,
bocheńskim, brzeskim, czortkowskim, sandeckiro 7 ^ 3 7 , 2 0 °  złr. 79 cnL na kdei lokal \™ ,  dotychczasowy poseł w Hadze hr. della większą część akcyj Timesa.
i rzeszowskim. W skład tychże zarządów w myśl Ł  °ola,W:^?ka w 8amie 7172 złr- 16 cnt., Croce mianowany pisłem w Brukseli; dotvehcz.a-1----------------  '' 1
§ 13 statutu weszli także delegaci Rad powiato- u u ? Od 1 stycznia do 10 sowy poseł w Sztokholmie margrabia Spmola
wych i Towarzystw rolniczych. Prócz tego otrzy- * Przy,cbodu ,na P,®F.vF8? j pFze.znaczpny ° a P08ła d° Uagi, a dotychczasowy
mał zarząd główny zawiadomienie, iż na ukoń « c ¥  f  i ■ , cnt-, na drugiej 1432,961 złr ajent dyplomatyczny w Zofii hr Garbaix de Son- 
czeniu jest sprawa utworzenia dalszych zarzą ^  na kolei ,lokalneJ Jaroslaw-Sokal 202,424 naz przeniesiony jako poseł do Sztokholmu.

Z a jś c ia  w  B u łg ary i.

Telegramy biura koresp.
B e r l i n  29 grudnia. Wczoraj odbył się u Ce­

sarza obiad dla ambasadorów, na który zapro­
szeni byli członkowie dworu , wszyscy ambasado­
rowie, pełnomocnicy i attaches wojskowi. Moltke itd.

M a d r y t  29 grudnia. Królowa zwiedzała wczo­
raj koszary, wszędzie żywemi witana okrzykami.

I * -  62 « * » «  6,889,211 zlr. 95 c n i . '  Odl '  '  ' - = -------  I J g Z * *  ™ 7 )«kie -yp ro»»dz,j,  ,  t e n  pbl l w i Ł l d "  I ' b ? « f
kim, łańcuckim, I ł ”  Jt" rJ' , r a  tel«e-afaj, a ?*' L .  .3 ,7 , m S c i / n T  wD7 ™ « k i« Ń i» w 7  m'n' 11* ’11 ,ię r<,!biil1 roko’'» “i* 1 Hartinftonem, r«-

,k Ś ,^ X i8 ii» c g o b0p ^ h  nprawa , b « .  £  «  > 6 5 5  zlr! K * .  aln, k o n ,p .,.n ..}cb .lrz7m .l.m  niepokoi,™ b ± ,  b

tak w interesie Towarzystwa wzajemnych ubez- ? q m R o  ! lo0' ? 1885j  r°ku na Pierw8zeJ lin11 w Berlinie postanowioną zostuła nowa wojna j j !  I T Z I  I  r08yj8 ej w Konstantynopolu I  -— -----------------------------------------------
oieczeń, jak i w interesie włościan z a g r o ż e n y c b I ,^ n t ^ n a d r u g i e j  1,731,291 złr. 6 0 |z  Francyą i że ta o k o U « r ^  *»----------------- L . \ V *  stanowczem.
co roku pożara 
stwa memoryał 
wadzenia 
Kółkach

s t s s u s t r .  p i - s i s  s  s - .  - - Ł — a s j ® : '  g g w t e , a s  d ^ s a a ^ - i a ^ j - i j s w ;

® a pr Hr h, . ”,t , r*6 >b? S t e r  m j - wdzenia wielkiej polityki zewnętrznej. Cała dzuTal Bai teaberg wr6cd zn6w do. 6 /„ Listy zas . galic. Zakł. Kred Ziemsk. 36 le .
ność ks. Bismarka zmierza obecnie ku temu aby d n °  ^  Wars2awtkl69° telegrafują z L o n - | - ; - -  ~  W ' o  Ljsty zastaw.^Banku kraj. gal,

m r\ • . I IM O nviOloiaiTTT fnwna dnini'Aml  2     • • I Wvłwfir7.VP. nla VinmSan nairlAfkA/InSaiana •>. > _ L. t I *  1. O przyznanie snbwencyi 
wego na rok 1887 w kwocie

g lV o‘d.“ T i a 'k S ‘» 'T l      I « * « « !  “ i f *  “ zozyisk0 francoskieęo. Dl«cg„
czy ł u zn ać  u ż y te c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  T o w a rz v « tw a P } « o n o  za  w ę g ie rs k ie  c ię ż k ie  3 8  d o  3 8 %  j w  sp ra w ie  w sc h o d n ie j N iem cy  b e z w a ru n k o w o  s ta n ą
Kółek rolniczych, jak niemniej podnosząc i ten 39 z,r-’ za Jednio - ciężkie 3 6 -3 7  ałr., za lek- P° 8tron,e Ro83ri- Równocześnie jednak me mogą  cr,! , , p , T ,  1 ?e n lkiA 9A 1 fTrAr.;~i „mm  zrvwać Rnina*n  ̂ A natrva . fn »oń k*r»nk»

jaa i w imeresie włościan zagrożonych I nl n } u i i i • ztr. ouiz  rrancyą i że ta oRoli3znosć tłumaczy wszelkie! u  a • i* x l  tt I k u p b b  oq o „ aj ,  on
pożarami, wygotować do tegoż Towarzv-1 ^  lokalnej Jąrosław-Sokal 162,993 złr zwroty polityki niemieckiej. Ks. Bismark przeko-L ^ Je“.cya U ^ asa  donosi z Berlina, że hr. Uer- ’ W i e d e ń  29 grudnia. 2godz.W  m n.
moryał z uzasadnieniem notrzeby S -  “ “t - ^ ł e m  zaś 7,833,853 z ł r .46 ct. -  Razem! nał sf.ry decydujące, że zawisła nad W m i m i . 2 5 ? ' ' u ' t T dczył K^eorycznie deputacyi -  Rentaaustr. papierowai opod.8265. -

. ,  ® fiuuauwa U16VHLU Uitt*
tcryalnych, zarzucając cały kraj siecią ajentów 
nawet w małych gminach wiejskich.

Następnie uchwalono wnieść petycye do Wyso­
kiego Sejmu • W i e d e ń  28 grudnia.

98-—. Akcye L&nderbankn 237-75. — Akcye

Usposobienie giełdy:
_  _   _  #______   T d C R r a m y .  I B e r l i n  29 grudnia. — Banknoty anstryackie
wzgląd, że” potrzebyJ Kółek ^olniczyTh 1 7 c h ' rov  I 25, 3° -3 1  złr., tudzież za galicyjskie war-1 Nie“ cy zrJ Z ^  8°!n8za * Anstryą; t° zaś byłoby I W i e d e ń  29 grudnia. Do N. Fr. Pr donoszą J S ’S  ~  !6 »2i5,J "  KBQanknoty F®8
wojem wzrastają, a zarząd główny pragnąc przy-1 *bl*kl 30' 36 1 39 z,r- wszystkie za 100 kilo i ^  takim tylko razm mcżl iwemgdybyks.  Bismar-U Darmstadtu: Osobistość, stojąca blisko Batten n i ^ T i k w  Polskie 58^—. — 4/ ,

• ’ J - ^ iżvw«i ikowi udało się me dopuścić do wybuchu woinv her™ n » a*Q j  l IListyLikw Polskie 54-50. — Akcye kolei Karola
z powodu spraw wschodnich, lub wybuch ten od- aby tenże myślał o powrocie do B n7gar^ sJm  ILndwika 18'90-—  Akcye austr. kredytowe 4 7 7 - - .

żadn^goB,p0htycznegoe^ w Ĉ te r >a!^& ^b Aleksander | ODpowiEDZiAi,Ny hedaktob i  wydawca
bawi tu. I A n ł» n i  K lo b u k o tte k i

amajn, u zarząu giowDy pragnąc przy-1 *VW(,j ' . 
czynić się do spełnienia ich ważnego zadania,! wagi 
dąży usilnie do zaopatrywania członków Kółek 
w przednie nasiona zbożowe, pastewne i ogro­
dowe, tudzież w potrzebne narzędzia rolnicze, tem

Wilhelm Amirouicz.
roczyć na tak długo, dopóki Niemcy nie rozprawią 
się z Francyą. Ks. Bismark rozwija od dłuższego 

I czasu niesłychaną energię w Petersburgu i Wie-

Kurs pieniędzy i papierów publioznyoh.
29 grudnia 

Waluty.
ta b le  rosyjskie papierowe za 1 0 0  . . • • • .
Marki niemieokie  ..................................... .....
D ukat w a ż n y ..................... ..............................................
90-to frankowka w a ż n a ...............................................
Im peryai ważny . . . . . . . .  , . .
Bubel srebrny obrączkowy . . . . ! * .  j .

Obhgi-
Za 100 złr. w art. Itnien. opróoz kuponu M et. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  
Salioyjskie obligaeye indemnizacyjne . . .
5* gslioyj. pożyczka krajow a \ \

5*  Oblfg. komunalne galicyj. Banku’ krajowego * 
YU L isty  likwid. Król. PolsW o ’Z  W  rab. Ł  w! 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.
L itty  tcutavme i  dłutne 

Za 100 złr. im. wart. opróoz kuponn bież. 
L isty  zast. gal. Banku krąjowego

„ .  Tow. kred. ziem. we Lwowie
» » » •  » 41 le t
’  * Banku f t ip o t *
e n  fi fi w prem.

„ 2ak. kro. zie. w Krakowie 36 let!

V
iii 
fńl 
6 t 
61 
6 *

W
6K
74
S*
t>*

dłulne
włoSó. we Lwowie

36 let. 
18 let. 
2 0  let.

zast! Tow. kred. ziem,__ u Król. Pol. z r. 1869
L it.'X  za lbo  rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku H ipo t we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. <al d. h. i p. w Krakowie po 2 0 ^ ałr

l :  6  25 
61 DC 

5 93 
9 94 

10 27 
1 56

82 50 
104 -  
101 -  
97 -  

100 -

93 —

97 75 
96
93 — 

100 —

103 25 
100 -  

99 -  
93 -
98 — 

100 —
48 . .  
41 _

100 —

195 -  
233 50 
2S8 —

117 
62 25 
6 02 

10 n4 
10 35 
1 86

83 25 
105 — 
102 -  
98 50 

101 —

94 -

98 50 
97 -  
94 -

1 0 0  80

10 1 50 
190 75 
100 —
99 -  
99 —

101 • -  

49 50 
43 -

101 —

196 60 
235 _  
292 —

Losy.
S3 Z* sztukę. » »

Losy miasta K r a k o w a ......................
o „ Stanisławowa . . . .
u Tow. austr. czerwonego Krzyża 
■ » węgier. „ n

W i e d e ń  28 grudnia.
Obligi długu państwa.

4*/,V, Kenta p a p ie r o w a ......................
4% '/o n srebrna ......................
4% „  z ł o t a ...............................................................

4/« n węgierska złota . . .
I J f  „  -  » » papier. . .
8 * /,,% L osy z roku 1854 po 250 m.k.
iJf » » I860 „

18 40 
30 50 
14 50 

9 25

4*/t 1860
1864
1834

500 złr. 
100 „
100 „ 
50 „

82 60 
83 20 

111 90 
104 -  
93 31 

131 -  
137 25 
133 50 
168 25 
167 —

19 50 
33 -  
15 40 

9 90.’

Obligi indemnizacyjne.
• • • 1 0 % p o d a t

7V.
W

C z e s k i e ......................
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
N iższo-auctryackie 
WvZ szo-austryackie .
Salzburgskie . . . .
S tyryjskie . . . .  
Siedm iogrodzkie . .
W ęgierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 .
5 *  Oblig. poż. kolejo. w ęgierska 
6 H Kenta w ęgierska złota .
4 Vj /^ Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiogo Bauku . 120 złr 
Boaen-Credit austryacki . . 80 _ 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 

n Bank w ęgierski . 200 „
D e p o s ite n -B a n k ....................... 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Ga). Banku dla Band. i Prz. 200 n

109 — 
104 50
104 30
105 50 
109 —
104 75
105 20 
105 50 
104 bO 
104 6 '  
104 30 
151 60

117 -

113 20 
249 60 
253 8 ) 
303 23

545

82 76
83 35 

112 10 
104 15 
93 55

132 -  
137 75 
139 
163 75 
168

200 „ 5H
525 złr. 5 4  
210 
200 
200

105 _
106 50 
110 
105 60

105 20 
105 30 
105 -  
152 -

119 r

*

113 61 
250 — 
294 10
3 t3  75

552 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 1 0 0
Verkehrsbank ogólny . . • 140 
W ied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
I A lbrechta . . . . .  * 1 0  «łr. h. 
i AlfUld-Fiume .

Donau - Dampfsch. - Ges
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . , 
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn . 1060 
Franciszka Józefa . • 2 0 0  
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.-Jassy 
Nordwest austr.

* ,  Lit. B.
R u d o lf a ..........................
Siedm iogrodzka I . ,
S taats-Eisenb. Gesell. .
Sttdbahn (Lombardy) ,
Theisbahn (Cisańska) .
W ęg. gal. Łupkow ska.

„ N ord-O st . . .
„ W estb. . ,j.»  .

Listy zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i B uk. 16 lat 
4 7 ,7 , Boden Credit allg. złotem pła 
4 y / .  ,  .  ,  papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. .
6 % Zakł. kred. krakowskiego 
7% L isty  dłużne * • „
6 */, Zakła. kredyt, krak.
6  */.'/, „ „ srebr
4*/, G d . Tow. Kred. ziemsk....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . ,
6 %  » .  s »>we 37*lat
*,/• » r, nowe 41 lat
4 /» /« n Banku krajo  . . 51 lat
6 % „ Bank Hipot. iwow...................

» > Prem. . .
5 % .  .  » „ , 40 lat

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

18 la t 
2 0  la t 
36 lat 
36 lat

Pfce* żaeafc
877 - -879 -
217 50 918 -
1164 60 155 -
105 1( 105 50

f3  - 55 —
187 2f 187 76
384 - 385 —

2347 9352
919 40 2 2 0
195 60 196 —
149 76 150 50
232 50 233
168 25 168 75
161 75 1 6 2  25
188 25 188 76
186 - 196 50
250 40 251 90
1()3 - 103 50
251 6 C 252 —
176 50 176 -
171 76 172 25
171 25 171 75

_  -
124 50 125 —
1 0 0  25 100 7 '
1 0 0  50 1 0 1  -
99 — 1 0 0

10 1  60 1 0 2  60
98 - 99 -
_— — —
96 4 0 —

1 0 0  — 100 50
1 0 » - L0 0  5o
93 40 93 80
98 j 98 50

102 75 103 7f
1 0 0  - 100  3 5

67, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5V, Szląsko aust. B od.-C reditA nstalt 
5V ,7, W ęg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, n  B ank Hip. prem. .  .  .

Priorytety kolei.
A ibreohta .................................................  300 złr. 57 ,
AltOld-Fiume . . . .  200 .  ,

-  ,  Em. 1874 .  200 „  „

Donau-Dampfscb. 1 0 0  i 2 0 0  .  6 */,
E lżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .  4 7 ,4  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 byi 
poż. 1376 r. . . 1 0 0  złr. byt

101 20 
101 76
100 75 
104 50

4%*

* JF
. W
» 5yl

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław  300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

.  H  „ 1867 300
H I „ 1868 300 „ „
IV  „ 1872 300 !  !

Nordwestb. austr. . . .  200
» n Lit. B. . 200 „ „

t ,  . » » Em.1874 2 0 0  m.
Rudolfa z 1884 r. . . . 1 0 0  złr.

.  Salzkam. gut. zł. 2 0 0  m. !
Siedm iogrodzkiej I  . . 200 złr. ,
Staatseisenbahn .  .  .  500 fr. Byt
Siidbahn (Lombardy) .  500 fr. Zyt

Y ,  • 2 0 0  złr. byt
Theissb.-G esell. .  .  .  1 0 0 0  „  „

W ęg. gal. Łupków. .  .  2 0 0  „  „

.  S II Em. 200 „ „
„ N ordest . . . .  300 ,  „
„  „  złotem .  .  2 0 0  „  „

„ W estbahn . . . .  200 _ _
„ ,  Em. 1874 200 ,  „

Losy.
byt D onau Reguł.
Prem iowe W iedeńskie 

o W ęgierskie 
3 4  ,  Tureckie

101 Gf
102 50 
1 0 1  26
104 80

100 -  

99 80 
99 50 

109 25 
117 75 
125 -  

99 40 
113 40

96 6 C
100 40 
98 25

101 
81 75 
91 50

103 8 -J 
las 20

93 76 
124 
99 40 

198 — 
157 60 
127 25 
102 —  

.0 0  25 
99 25 
99 15

złr,

fr.

100
100
100
400

100 50 101

100 50 
100 20 
100 -  

110 -  

118 25 
125 50

99 70 
113 90

97 
1 0 0  80
98 5C

101 50 
82 25 
92 —

106 2 0
103 6 t

94 25 
124 75 

99 90 
199 
168 - 
127 76 
109 60 
100 75 
99 50 

100 25 
126 8 6

■ e e

Kredytow e
C l a r y ...........................
47, Donau-Dampfseh.
Insbrucku .....................
Keglewioha .
Krakowskie .
Ofner (miasta Bu d y ) . . .  1
P e l f y ............................................
R u d o l f a ................................„
S a lm a .....................................„
S alzburgskie.......................... „
St. G e n o i s ...........................„
Stanisławowskie . . .  . ,
4 7 ,7 , T ryesteóskie . . . s
4 ft w • • • m
W a ld s te in a ........................... ......
W indischgrStza..................... ......

Waluty. 
D ukaty w a ż n e .....................
2 0  f r a n k ó w k i ...........................
Im peryały rosyjskie . . . .  
Funty  szterl. angielskie . . 
L iry tureck ie  złote . . . .  
Marki niem ieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

złr. 1 0 0  
ałr. 42 
a 105

20
107.
iO
40
42
10
42
20
48
20

106
60
20
90

K iw ó w  27 grudnia
A kcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5 7 , L isty  z a s t  Tow. kred. ziem. .
4 •/*/» ■ > * w  ■ .

i * .  it 37-letnie 
4 7 ,7 , r Bank. kraj. gal. . 51 -le tn ie , 
67, .  ,  Banku hip. gal.

117 50 
124 80 
120 70 
17 -

118 50 
1 2 b 2 0  
121 

17 40l

krajowej

179 60 
43 50 

117 
£2 50 
94 -  
ló  20 
46 
42 
19 —
67 60 
24 60 
59 — 
30 75

137 60
6 8  50 
83 — 
45 —

6  97 
9 97

10 30 
12 58
1 1  81 
61 90

116 25

287 — 
100 —
96 — 

100 —
97 75

100 —  

104 — 
96 70

m w a  £ 8  grudnia.
67, L isty zastawne nowe 1869 r. .

4 7 , L isty  likwidacyjne . .
kupon

ub.|kop

180 —

18 70 
47 -
43 —
19 75 
6 8  60

69 50

138 3  
69 60 
33 60 
46 -

5 99
9 98 

10 Ł2 
12 63 
U  34 
61 97 

116 76

292 — 
101 —
97 — 

101 —

98 75

101 —  

105 — 
98 -

rub. | kop

28
94 40



n o w o ś c i  m z r c z N B .
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

w yszły:
Sierosławski Józef. Kadryl. Cena cnt. 80.

Zbiór 20 śpiewów kościelnyci 
na 2, 3 i 4 głosy z towarz' r- 
szeniem organów. Złr. 150.

— Pieśni światowe na 2, 3 i * 
głosy, dla użytkn szkół. 20 c. 
Msza pastoralna ułożona na

w  . . . .  , 4 g ło 8 y  m iS8z- 1 o r? a n - 1 z lr -
Wrońsk i Adom. „U źródła w Krynicy".

Walce. 1 złr.
„Szybko w lot“. Galop. 45 c.

— Zbiór pieśni polskich na for-
. . _ tepian i skrzypce. Zlr. 1-20.

Zerownicki Em anuel, ces. k. kapelmistrz 
57 pnłkn. „Sny młodości". 
Walce. 1 złr.

Żeleński W.
D o  ś p i e w a :

„Życzenie" słowa Zyglinskie- 
go. 60 cnt.
„Barkarola", słowa El-y, na 
2 głosy. 80 ct. (2427-12-12

Wysiewki herbaciane
piękny liść, z najlepszych gatnnków 

herbat, rozsyła (2667-21-27 
I. gatanek po złr. 3-20 j za kilo

U- n n n 2’— i z opakowaniem
handel herbat, rumów i win p. f.

A. M. TI tin (II,
k r ó l .  p r a s k i  n a d w o r n y  d o s t a w c a  

W Bernie (B riinn).

Liczne świade- K E I M L K
ctwa znakomitych O Q  n a  r ó ż n y c h  

lekarzy. wystawach.

Przez 40 lat wypróbowane 1 __
U k. austr. wył. nprzyw. pierwsza am erykańska 

i angiel. patent.

woda anaterynowa 
do zębów i ust

Br. J. G. POPPA, c.k. nadw. dentysty 
w Wiednia, I., Bognergasse 2.

W  POŚWIADCZENIA LEKARZY
Prof. Oppolser,

emeryt, rek to r, prof. c. k. kliniki w iedeń., król. 
saski radca dworu itd. Zbadałem Pańską wodę 
anaterynowa do ust i znalazłem ją godną
 _  polecenia.

Prof. Drasche 
używał prawdziwej anaterynowej wody do ust 
U* swym lekarskim  oddziale w c. k. ogólnym 
szpitalu do doświadczeń i oświadczył, ź e je s t 

praktyczną, tudzież doskonalą.
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Poszukuje się zaraz
mieszkania z 3 pokoi i kuehni, 

I. lub II. piętrze, jasnego, suche 
jo i schludnego, z dwoma wchoda­

mi. — Zgłoszenia przyjmuje W. Jan 
Turowski, R y n e k  Nr. 25. (3157-2-2

Profesor Schnltzler ożywa
z najlepszym skutkiem Poppa wody anate­
rynowej do ost w chorobach ust, szyi i krtani, 

tudzież dziąsi ł. 
ikr. K a l n i b a n e r ,  

ces. radca, emerytów, profes r. Poppa wody 
anaterynowej do ost nżywałom z nad* 
■wyczajoie dobrym skutkiem u bardzo 
wielu moi h pacj entów w chorobach ost i *ę. 
bów, gdyż jestem  przekonanym o je j chemicz­

nym czystym składzie.
Także w przewlekłych nieżytach dz:ała 

używaniu Poppa wody anaterynowej do 
ost na bolące części ost, Jamy ustnej i 
szyi bardzo dobrze. (528 4-4)

Składy w KRAKOWIE pp. W. R edyk apt. „pod 
barankiem*, F. Sobierajski aptek, .pod  słońcem*, 
A. Siedlecki ap t., bracia Barach, K. Wiszniewski 
a p t ,  E. Radler ap t., J . Trauczyński apt. „pod 
Koroną*. E. Stockmar a p te k , W ilczyński aptek., 
GraleVski a p t, P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. 
Grigar, Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski 
i Ziml jr , E i. Krautler skład m ateryałów ap tecz .; 
w PODGÓRZU p. Skakalski ap t.; we LW OW IE 
pp. Mikoiasch ap t., Z. Rucker, J . P iepes aptek. 
J  Beiser ap t., C. Krzyżanowski ap t., Jan  W ie­
wiórek i apt., A. Sklepiński ap t.; w WIELICZCE 
p. B Miczyński a p t ; w KRZESZOWICACH E. Ry 
baeki ap t.; w NIEPOŁOMICACH J . T ichy ap t.; 
w DOBCZYCACH J. Biliński a p t.; w SKAW INIE 
K Mayer a p t ; w MYŚLENICACH Wł. Gumińsk 
a p t ; w WADOWICACH S. Kurowski apt.; w BO 
CHŃI fia*y aptek.: w TARNOW IE H. Wierzy- 
cki, E. Bank ap tek ., A. Tenczyn apt. i L. Cho- 
dack; ap t.; w BIAŁY pp. Keler apt. i J .  Kolassa 
a n t ;  w SUCHY p. K. Czernicki a p t ;  w KEN­
TACH p. E. Sokalski ap t.; w ZATORZE p. W in­
nicki a p t.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek apt. 
i R Jakubow ski a p t.; w ŻYWCU pp K. Łazar­
ski apt. i J . Herdliczka ap t.; w GRYBOWIE K 
Tuiszycki ap t.; w DĘBICY H. Zauderer a p t ;  w 
w PILZN IE Z Czajka ap t.; w BŁAŻOW1E A. 
Brześ apt.; w JA ŚLE A Psich apt.; w KROŚNIE 
W. P ik  apt.; w SOKOŁOWIE A. Dauczek a p t ; 
w LEŻAJSKU E. Denker ap t.; w ŻOŁYNI W. 
Podgórski apt.; w DUKLI S. Fiebert apt.; w JA ­
ROSŁAWIU S. Rohm apt.; w BRZESKU p. J a ­
noszek a p t.; w RZESZOWIE J . Schaitter i Sp., 
8. ii Zacharski, A. Karpiński a p t ,  A. Kalinowski 
»p t; w BUSKU M. Zahradnik a p t.; w WIŚNICZU 
M. Markiewicz ap t.; w NOWYM TARGU K. Laur 
i Kwieciński apt.; w ROPCZYCACH M. Żymirski 
a p t ;  w HRZANOWEE K. Sporysz; w GORLI 
1; ACH W. Rogawski a p t.; tudzież wszyscy ap te­
karze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Galicy i i Bukowiny.

Do Chwalowic
p. R a d o m y ś l  nad Sanem, potrze 

bny jest zdolny chmlelarz od
! stycznia. Starający się prześlą świade 
ctwa pocztą. (3146 3-3)

I m p o t e n c y ę ,
osłabienie męskie,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku , słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstro je ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów  w y­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również o ieczenie  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zaata- 
załe, bez bolu i bez w strzyk.wania, ta iże  

wszelkie choroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
mnia lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D” Hartmanna
speclallsty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarek, wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan można przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
że li dow n ie , a  lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum m ierne. (8938-113 )

CZAS z Czwartku 30 Grnflnia 1886.

Zakład fortepianisty i stroiciela
z. li m i  t

w Krakowie, ul. F lory ańska 1 5 ,1. piętro.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 

że przyjmuję wszelkie reparacye, strojenie forte’ 
pianów i p ianin , a za dobre wykończenie porę­
czam. Nadmieniam także , że posiadam na skła­
dzie fortepiany nowe B elehradka, pianina Prok- 
scha i Alberta, nagrodzone złotym  medalem oraz 
Bósendorfera, Hofera i Skuthana przegrane, które 
sprzedaję na częściowe spłaty. (3156-2-3)
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Podpisana Dyrekcya ma za- py. 

szczyt zawiadomić PP. Inży- 
nierów, Budowniczych, Właś 
cicieli realności miejskich i 
dóbr ziemskich, że przyjmuje 
zamówienia na wapno ska­
liste, tak gaszone jak  niega­
szone, z nowo wybudowanego 
pieca pierścieniowego po ce­
nach bardzo umiarkowanych, 
z dostawą do Krakowa lub 
do stacyi kolei żelaz. w Pod­
górzu.

Sprzedaż cząstkową załą- 
twia kancelarya wapiennika [jp 
na miejscu

Wszelką korespondencyę u- p[ 
prasza się adresować do „Dy- 
rekcyi w ap ienn ika  miejskiego [rŁ 
w P o d g ó rzu ,  w b iu rze  Magi- p  
S tra tu .“  (3045 4 12) |}f

Dyrekcya wapiennika i  
miasta Podgórza. I

m

f l  A A  r / j ' . ,  miesięcznie może baż- 
”  K il!  . ,jy łatwo zarobić bez
Q A A  k a p i t s ł u  i ryzyka przez 

sprzedaż losów na 
częściowe spłaty nsr. p. XXXI. z r. 1883) 

dla pierwszorzędnego domu 
bankowego.

Oferty w niemieckim języku  pod A.  lOOO 
przyjmuje RUDOLF H O l l E w  
Wiedniu. (2930-4-6)

Majątku leśnego
pięknym stanem świerkowym 

do cięcia, poszukuje się do ku­
pna w (Salicyl lub Węgrzech.
’ylko takie oferty będą uwzględnione — 
ctóre zawierają dokładne podanie miejsca 

z opisem tudzież cenę i warunki zapłaty. 
Pisemne oferty pod „D irector /id u -  
f e r  O. C. 6 9 6 3 “ przyjmuje eknpedy- 
cya  ogłoszeń Otto M aass w W ie­
d n iu , / . ,  W allfischgasse N r. i  O. 

(3089-2 2)

Dra Schwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY
eczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­

godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra 8chwalgera w Wiedniu, 
Vm., Laudong. Nr. 29. (2944 23-j

' B-TANIE WYDANIA
1  CHOCISZEWSKIEGO.

Żywoty świętych Patronów narodu polskiego dla Indu 
i młodzieży, 12o, 208 str., z rycinami, 60 ct 

Hlstoya o rycerzu z ło to sk rzy d ły i o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 12o, 36 str 15 ct 

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich.' 16o 96 
str. z portretem, opr. 20 ct. ’

Hlstorya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze 
brana w krótkości, 8o 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct

Dmie powiastki! Szpilka miss Nelly. PowieSĆ o mioionem szcze- 
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str. 40 cent 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 12o, 149 str., 25 cent

P ' a % T ^ ‘s O ° r  **ocha„°msklegro,
mowa Sybilla zawierająca najwainlej.ie proroctwa 

® przyszłości, o ucisku i tryumfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 części 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct. ’ ’

P " “ port™ iLT'5 “  X I" ’ 8». 21 « dwom.
lajtiowsze proroctwo Ojca św. Plusa IX o Polsce 
„  nadzwyczaj ważne. 8o, 24 str., 5 ct. ’
Wybór pleśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Hai-ttsssfir ,eso * " u k ,6 ' ^ h *».
Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń- 

*a dusze w czysccu cierpiące, 12o, 72 str., 15 ct. 
Flis, poemat Klonowtcza, 8o, 116 str 25 ct 
Sielanki 1 klika innych pism polskich Szymona Szy- 

monowicza, 8o, 216 str., 40 ct.
Pięć gier dla dzieci: Niebo Lech, Orzeł biały, Polowanie Podróż 

po ziemiach polskich, razem 40 ct.

Kupujący za  2  z łr. naraz, otrzym ają w dodatku b e z -  
p Ł a t m e  książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem
9 9 JŁjiĆESt#

ŴF"_ Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do |  
Administracyi „ Czasu “ żądane dzieła wysłane ^ | 

zostaną odwrotną pocztą. ^

Najnow szy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA  

. .  i * n z  z p rz e d m ie ś c ia m i ,
i y w czterech kolorach, z czterema pięhuie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formi* książeczki.
W ydanie dru gie  znacznie pom no tone i popraw ion e.*9*  

Nakład I w ła sn o ś ć  H. n Uldnera.

Cena egzemplarza 70 c e n t ó w .__
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 6. 

Główny skład w Administracyi „C zasu“ w Krakowio.*

^ * * ^ 5Z SZ 5as2sa5a5asZ 5H5E5Z5E!>EH5a5ME5E5E5H5E5H525Z5i!ra5Z5Z5H5H5(I5H5H5H5^^

W Bochni; Skład trumien metalowych urządziła fabryka 
wiedeńska w domu J. Bulsiewicza w Bochni; ceny mierne, wybór duży

1 (2448-4-6)

Dotychczas niezrównany. I
a  W .  I W  /Ł A  a

Tonangebend fur Mode und Handarbelt,
un terhaltend  und nlitrlieh

DER BAZAR
I l lus tr ir te  Damenzei tung.

w. h a a g e r a
c. k. w ył. u prz. p ra w d z iw y  oczyszczon y

TRAM z WĄTROBYm  MIĘTUSÓW
Wilhelma M aagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatw ego tra -  
I  w ienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako  naj- 
^  czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­

dek przeciw cierp ieniom  p iersi i p łu c , zołzom , liszajom , wrzodom, 
wyrzutom skórnym , gruczołom , osłabieniom  i t d .  — Flaszka po i z łr . — W składzie 
fabrycznym w W iedniu, III., H eum arkt Nr. 3 , tudzież

^  we w szystk ich  ap tekach  i sk ład a ch  tow arów  ap tecznych  " ł W i
aHstr. w ęgier. państwa prawdziwy do nabyoia.

W  Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., J. Trauozyńskl apt., 
W. Redyk ap t., Konst. W iszniewski ap t., E, R adler ap t., J. Kaczkowski ap t., H. Mar­
kiewicz apt., Jan Janiga ku p ,  Edward K rautler, St. Feintuch kup. ;2685-5-12)

P r e i s  v i e r t e l j a h r l i c h  2 1/, M a r k  
(in Oesterreich nach Conrs).

Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in reichster A usstattung
und bringt _

Mode, Handarbeften, Colorlrte Kodenhnpfer.

S c h n i t t m u s t e r  z u r  S e l b s t a n f e r t i g u n g  d e r  G a r d e r o b ę ,
Romanę und Novellen. Prachtvolle Illustrationen.

Alle P ostansta lten  u. Buchhandlungen nehmen jed e rze it Bestellungen an.

AulWunach werden einzelne Nummern zurAnsicht franco versendet von der 
Administration des „B azar“ Berlin W. [3066 3-4]

Der Bazar erscheint regelmassig am I. und 15. eines ieden Monats.

Podmajstrzy ciesielski
zdolny w swym fachu, który dawniej mia 
koncesyę i z powodu nieszczęścia rodzin­
nego musiał zaniechać swoją samodziel­
ność, poszukuje stałej posady przy przed 
siębiorstwach przemysłów, lub większych 
budowlanych. — Adres: Poller poste 

| r e » t .  K a r w l n  O s t e r .  S c h l e s l e n
(3159-2 2)

| Do wynajęcia każdego czasu
m ieszk an ie

I przy ul. B atorego Nr. 25 (róg ul. Karmelickiej) 
I II. piętro, sk ładająee się z pięciu pokoi, kuchni, 
ganku oszklonego z wygodami, wyłącznie dla 

I użytku lokatora, schowania na III. piętrze, dwóch 
piwnio i strychu wspólnego z jedną  tylko partyą

[3142-3-3]

t k

ELIXIR COCA P ‘ J .  BAIN
jest jednym % najsilniejszych środków przywracają­
cych wyczerpane siły po długich słabościach i nadu- 
żyoiach wszelkiego rodzaju. T o n ic z n y  i p o ż y w n y  

| przywraca szybko i cudownie funkeye zwątlonych 
organizmów —

W IN O  COCA P* J .  BAIN
jest specyalnie zastósowae dla Kobiet i dzieci w 

i leczenia bladaczki, trudnego i mozolnego, trawienia, 
anemii, etc.

BAIN Bracia i  F O U R N I E R
wParj/iu, 4 3 ,  u l i c a  A j n s t e r d a m  i w głównych 

aptekach.

C przejmie uprasza się Szanowne Z a­
rządy dóbr z okolic Krakowa o na­

desłanie ofert z wyszczególnieniem odnoś­
nych warunków co do dostawy nabia­
łu dla mającej się założyć w Krakowie 
na większą skalę mleczarni. — Zgłoszenia 
irosimy adresować: A . D - poste restante 
Kraków. (3114-4-5)

[2790-6-24]

Szampan
ae styryjskich hnrsitćwek, zdrowy 1 
smaczny, wyrabia po cenie 1 iłr. wielką 
butelkę W. Hlntze w Pettan (w Styryi). 
Skrzynka pocztowa na próbę, 3 butel­
ki, opfatnle 3 złr. 60 ct. (3083-5-24)

P ierw sze austryackie

T O W A R Z Y S T W O  VABBITCZA'E

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W  WIEDNIU, Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 181T

pod kierunkiem M . M A H m jB T A ,  

»klen włącznie .  okudaipoleca swoje wielkie -Mady towarów t. j. pcadzek okrętowych oraz dębowych

^ ^ z y J m a j T w y k !
roboty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z w yjątkiem  mebli do mieszkań * Oprócz tego wszelkie .Jakiekolwiek

Poszukuje się do gospodarstwa 
młodego człowieka

moralnych zasad, z niejaką jnż praktyką 
gospodarczą, zamiłowaniem do tego za­
wodu i zdolnego do prowadzenia kores- 
pondencyi i rachunków gospodarczych.

Zgłoszenia pod ad res.: Zarząd pro- 
dukcyl nasion pastew. w Kle­
czy górnej, poczta Wadowice.

(3138 3-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2741-9-)

z  B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wiszniewski.

V ©
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MA GWIAZDKĘ
wielki wybór k a i ą i e h  o z d o b n ie  o p r a w  
n y c h .  i i lu H tr o w a n y c h , tak francuskich jak  
i polskich, k s i ą ż e k  d o  m o d l i t w y ,  o b r a ­
z ó w  w  r a m a c h ,  o b r a z k ó w  d o  k s i ą ż e k ,  
k r o p ie l n l c z e k .  r ó ż a ń c ó w ,  m e d a l i k ó w .

s t a t u e t e k  — poleca [3112-6-6] 
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A

Dr. W ładysława Witkowskiego w Krakowie.

D f i l l h l i  w śre<*nim wieku, Pol- 
"  ka umiejąca dobrze po
riemiecku i znająca się doskonale na kra- 
yiecczyżnie — poszukuje miejsca za bonę 
ub do wyręczenia w gospodarstwie przez 

Biuro Ludwiki Leśniewskiej pod L- 6 przy 
ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j .  (3126-3-3)

Owa Pani, którą podczas jazdy 
koleją we środę — prosiłem o 
przeczytanie „Czasu" w niedzie­
lę — raczy łaskawie podać mi 
swój bliższy adres listownie pod lit. 

A .  B .  poste restante K r a k ó w .  
(3152-3-3)

r s i

i w i ę t y c l i
w największym wyborze

1 najtaniej,
jak również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schultz
w Krakowie.

R y n e k  L . 32.

Zam iejscowe zlecenia natych­
m iast załatwia. [3107-11-20]

U l l l l i P I *  i n t e l i g e n t n y ,  biegły w
U F b u c k im it e r y i  1 k o r e -

s p e n d e n c y l  w języku pols&im, niemieckim i 
francuskim, który przez 12 lat w jednej fabryce 
administracyę prowadził i świadectwami wyka­
zać się może, że w każdym względzie zaufania 
jest godny— poszukuje stosownego zajęcia jako 
rzącca albo sekretarz większego przedsiębiorstwa.

Łaskawe oferty uprasza nadesłać pod I k .  X . 
poste restante K r a k ó w .  (3143-3-3)

Dnia 8 stycznia 1887 roku,
o d b ę d z ie  s i ę  p u b l i c z n a  l i c y t a c y a  in  
m h iu s  n a  b u d o w ę  s t a j e n  p le b a ń s k i c h  
w  L ip n ic y  m u r o w a n e j .  Cena wywoławcza 
210* złr., wadyum 5%. L.raelici wyłączeni. Ko- 
sztery s i warunki licytacyi do przejrzenia w kan- 
cehfyi parafialnej. (3149 3-3)

( ^ O O O I O O O -

g) f i c l w H i i y
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku l w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
OM P - Zamówienia zamiejseot 

idwrotnie. (2162-14E

1 ) 0 0 0 ) 0 0 0
P a te n t  t3074 9'*°]

Ki. S tr a k o s c h  & J .  H o h n e r .

Maszyny do p r a n ia
i magle do bielizny

poleca 
Aleks. Herzog-,

\W W  w W i e d n i u ,  Graben, 
Braunerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Prawdz. węgier. naturalne wino
rozsyła za zaliczką w beczułkach od 10 litrów 

w yżej:
d o b r e  stare stołowe wino białe 24 ct. za litr
z n a k o m i t e  z r. 1872 „ „ 28 „ „ B
H ie s s l in g -  „ 1872 .  „ 35 „ „ B
H u s t e r  tłuste, słodkie _ . .  15 ,  ,  ,

' .r r w o n e  w in o ,  najlep. gat. od 25 ot. wyżej 
‘l i w o w i c a  praw. syrmirska od 70 c. do złr. 1-20 
i o r o w i c h a  (jalowcówka) trenczyńskaod 80 c. 
d» 1 iłr. bo ct. (2923 22-)

B e c z k i  Uczę najtaniej po cenie kosztów i ta- 
k-we przyjmuję w dobrym stanie napowrót, za 
tę  samą cenę, opłątn;e do stacyi kolej, w Presz- 
birgu. — Przy odbiory najmniej 180 złr., odsta- 
puę b y i rabatu. 1 W ~  Przy obstalunkaoh upra- 
szań o d o k ł a d n e  p o n M nie ataCyi kolejowej. 

I g .  S p lt z e r ,  właściciel winnic i piwnic 
w P f e n b u r g u  (aa Węgrzech).

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego hliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King j est naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje 
zostanie sądownie usaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szeroką 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . •

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej  ................................
sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ..........................
C e le m  p n e k o n a u l a  s i ę  o f a t a n -  

h u ,  p r « c » r ła n i )  b e i p i a t a l e  p r ó b ­
k i  w s z y s tk ic h  g n t n n b ó w .  (2971-184-)

złr. 7-—

8-50

11-80

12-80

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ule. 13 14.

dla handlu i przemy sin
w KRAKOWIE

eskontuje weksle po 6 procent; 
załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich 

giełdach europejskich i pozaeuropej­
skich ;

kupuje i sprzedaje wszelkie przekazy, de­
wizy, papiery publiczne, kupony i mo­
nety i udziela na te walory zaliczeń; 

przyjmuje na skład do własnych obszer­
nych, suchych magazynów, produkta, 
tow ary i wyroby wszelkiego rodzaju, 
za zaliczką lub bez; załatwia kupno 
i sprzedaż takowych. W ogóle usku­
tecznia wszelkie tranzakeye bankowe,

•/

komisowe i handlowe pod naj przystę­
pniejszemi warunkami.

 ___________     D y r e k c y a .
(2860-8-12)

Tyrolski eter skalny Stenzla “  "poraywe n‘wet 'e"matyzmy, gościec, bóle w krzy­
żach i t. p.

Tyrolski syrup Stenzla
Tyrolskie pigułki Stenzla f c ś r ś kre" ’ “  Dic,i0'

na kaszel, cierpienia piersiowe, oraz 
cierpienia plncne.

brak apetytu, nudności i t. d.
cierpienia hemoroidalne, 

(2480-13-13)

Wódka francuska ze solą Stenzla
migrenę, łupież z głowy,. chroni włosy od wypadania, leczy ból zębów, 
fluksye. Środek ten na wiele słabości bywa usilnie polecany.

Głłówny skład w Krakowie: 
w aptece P. K r o k ie w ic z a  na K lep arzu .

Rozsyła J .  S t e n z l ,  aptekarz w K i l  f s  t e  i  II w Tyrolu.

_  SJlAB Ó L U  S b w  .

E l i x i r u  do Zęb ó w

0  0  BENEDYKTYNÓWIIELEBNYCH

2 ME DA L E

Opactwa w SOULA.C (Gironde)
D om  MAGUELONNE, Przeor

S Z Ł O T E  : w Bruaelli 1880 r. i w Londynie 1881 r . 
N A JW Y Ż S Z E  N AG RO DY  

W Y N A L E Z I O N Y  ■ O W O  przez Przeora
w t o k u  l O f O  P I O T R A  B O U R S A U D

a Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i leczy próchnie­
nie zębów, k tóre  bieli i wzmacnia ja k  również , 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie. J

a Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy-l 
telnikom zwracając ich uwagę na ten staro - \  
żytny i użyteczny prepara t najlepszy ze irodlców 
leczących i  jedynie zapobiegających wszelkim 
cierpieniom zfbów. »

Flakoniki : 2 , 4  i 8  fr.
Proszku Pudełka : 1 f r .  2 5  c., 2  i 3  fr. —  Pasta Pudelka: 2  fr.

Dom satoiony w  1807 r. C  C  P  I I I  I I  *, olica B ugueris, •  
AGENT GŁÓWNY : d Ł u U I H  BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w  składzie 
perfum P- Jg- Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, T r a ł  
czyńskiego i w magazynie perfum P. Donning, 
oraz w aptece p. Siedleckiego [1907-9-24]

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A . B fa c a u s k le g o  w W i e d n i u ,  Karntnerslrasse Nr. 26.
Ekstraktem tym , który wyrabiany jest z zielonych łupin orzeoha włoskiego, naj­

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru­
natny i czarny! nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak, że
kolor ten przy myciu me schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto- roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów­
nania lepszy jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających.

flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1-50 i złr. 3 —
C E K A  słoik pomady orzechowej „ i - _  i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ n i -   j 2-_
Składy w Krakowie mają: W . Fenz kupiec, Konstanty W iszniewski 

aptekarz, Karol boenlng fryzyer, Tadeusz W iskida fryzyer. (2412-14 20)

Wobec wystąpień k s .  B i s m a r c k a
poleca się książkę:

N A S Z E  S T O S U N K I
społeczno-polityczne

naszkicował z tycia
Dr. Seweryn Bobiński

(str. 216 i XII). (3080-19-) 
Księgarnia S T U H R A  w B e r l i n i e .

Michał Stanis. BURY (Wielkopolanin)
W Altonie, (2889-11-24)

wysyła opłataie woreczkach po 5 kgr.
MOKKĘ A R A B S K A ..........................za złr. 7 20
j a w ę  z;JAWĘ ZŁOTĄ 
CEYLON PERŁOW.

PLANTACYJNA . . . „
JAWĘ b i a ł ą .......................................
KOBĘ Z IE L O N Ą .......................................
CAMPINAS .  ......................................„
SANTOS ................................................ I
MOKKĘ AFRYKAŃSKĄ . . . . „
Herbatę 1 kilo po złr. 1-75, 2-20, 3, 4, 5, 7, i wyżej.

Adres: M. S. Bury, Altona via Hamburg.

6-30 
5-80 
5 30 
5-30 
5-— 
4-60 
4-20 
4-—

Aptekarza  I I .  H e l i  o l i n u j ą  
w Flenw burgup l a s t e r

na w sze lk ie  p o strza ­
ły w  kościach , pole­
cany przez lekarzy , 
sk u tk u je  szyliko i 

| n iechybnie  przy 
w sze lk ich  p o s trz a ­
łach w k o śc iach ,c ie r­
p ieniach  krzyżowych 
w  ogóle przy  bole- 

. Klimatycznych i rw aniu w
c z ł o n k a c h .

D oza 50 cent. w. a.
Ekspedycya ryczałtow a 

w ap tece M a k s a  F a n t y  
w P radze czeskiej*

(a p tek a  pod Jednorożcem ).
Do n a b y c i a  w a p t e k a c h .

W Krakowie u E. Stockmsra apt., K. 
Wiszniewskiego apt. i KI. Radlera apt.; 
w Brodacb u W. Redera apt. (2075 7 26)

BERNARD TICHO
w Bernie (Briinn)

rozsyła za zaliczką:
10 m. dam sk^uknapodw. szer. złr. 8 — 

pakłaku Niger „ „ „ 5*5(
flaneli Valerie 60 cm. szer. „ 4-— 
barchanu na suknie . . „ 3-5( 
kałmuku najśw. wzór . „ 2-7( 
ind Foule podw. szerok. „ 4 5( 
wełn. rypsa 60 cm. szerok. „ 3'8( 
szt. płótna domow. I. gat. „ 5-— 

.. » n » v  u 4'—
10 metr. materyi kratkow. . . „ 2'5( 

1 resztkę sukna 3’10 mtr. dług. „ 5-— 
1 „ pakłaku 210 „ „ „ 6-—
1 „ palmerstonu 2TÓ m. „ „ 6  —
1 chodnik 10—12 mtr. dług. „ 3-5C 
1 oxford 30 łokci dług. . . „ 4-5C
1 sukno zimowe • / .  dług. . - 2'—

(3050-17-20)
Tróbki darmo i opłatnie. Mj

N A K Ł A j D E M  K S I Ę G A R N I
C. F. Piotrowskiego w Poznaniu

opuściło prasę dzieło p. t.:

Z  C Z A S Ó W  S A S K I C H
spraw wewnętrznych, polityki i wojny

przez Kazimierza Jarochowskiego,
w 8ce, Btr. 544. Cena 4 złr. 20 ct.

T r e s c :
 województw Kaliskiego i Poznańskiego za panowania Augusta II. — Dwie

Franciszka Ponińskiego, starosty Kopanickiego, do Cara Piotra w  latach 1717 i 1718.
Lauda
misye rU U U lB M O gU , D to iu o i j  i x o p a i i m o > ^ o  , V»v V/U.O * *w“ "  ’• *••" ' ” . * -------* r  * — .

Epizod Rakoczowy w dziejach panowania Augusta II., od roku 1703—1717. — Bitwa pod ronię* 
cem dnia 9 listopada 1704, jej p-zeddzień i następstwa. — Bitwa Kaliska dnia 29 października

1706. — Oblężenie Gdańska w roku 1734 [3061-3-4)

I  Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
i E d w a r d a  K i e r n i k a

M A G I S T R A  F A R M A C Y I
tc K ra k o w ie , R yn ek  g l. p o d  />. 2 0 , p a ła c  ks. J ab łon ow sk ie j.

poleca:
P ły n  n a  łu p ie ż

niezawodny, natychmiastowy i pod gwaran- 
cyą, cena 90 ct.

S u l f l d o n
przywraca siwym włosom kolor naturalny, 

cena 1 złr. 30 ct.
'M W o d a  ch in o w a
A . znany środek do wzmocnienia cebulek wło- 

sowych, cena 2 złr.
v  W o d a  c h i n o w a
^  z  a te ń sk ą

na wzmocnienie i przeciw łupieżowi, cena 
^  [2706-8 50] 1 złr. 20 ct.

Aigretlna
do natychmiastowego farbowania włosów 

na kolor czarny i oiemny, cena 1 złr.
B r ł la n ty n a

do o d ś w i e ż a n i a  bokobrodów i wąsów 
świetny.

Kosmetyki do wąsów 
1 włosów, 

pomady wszelkie
nadzwyczajnej dobroci i wyszukanej deli­

katnej woni,
po cenach najumiarkowaAszych.

Ajenci miejscowi dla listów na spłaty,
pośredniczący w s p r z e d a ż y  p r a w n ie  d o z w o lo n y c h  lo s ó w  (ta K że  l o ­
s ó w  b a z y l ik i )  n a  c z ę ś c io w e  s p ła t y  wedle artykułu XXXI. ustawy z roku
1883, przyjęci będą pod korzyetnemi warunkami przez (3071-5-5)

Wechselstube detUDgr,fn Gewerbebank,
B U D A P E S Z T . Listy w języku niemieckim.

Wina szampańskie
firmy G e o r g i e  O il l e t  w Reims

DOSTAWCY DWORÓW
Cesarzowej Indyi i Królowej Wielkiej Brytanii,

Króla Holenderskiego, [1735-12-12]
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,

we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestw ie, w guberniach zachodnich,
Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Extra (demi - doux) E xtra-D ry (sec) Cremant Rose (demi - doux).

Najlepsze 1 najtańsze losy!
JM T " 2 nowe papiery lo tery jne! K aidego miesiąca jedno do trseck  ciągnień!

3 stycznia 1887: 3 ciągnienia.
Austryackie losy Czerwonego k r z y ż a ......................................................... główna wygrana złr. 90,000
Losy lu b la ń s k ie ...............................................................................................  » » » 25,000
Losy sa io b u rsk ie ...............................................................................................  » » « 13.000

I lutego 1887:  2 oięgnienia.
Losy bodowy k a te d r y ....................................................................................główna wygrana złr. 100,000
Włoskie losy Czerwonego krzyża ....................główna wygrana 150,000 lirów w złocie.

Z powodu wielkich ciągnień, które nastąpią 3 stycznia i 1 lutego, polecam wydane przeze-
mnie wie ce łubiane kwity udziałowe.

1 anatryackt loa Cserwonego krzyża |
1 los budowy katedry 
1 włoakl loa Cserwoaego krzyża

1 ciągnienie 3go stycznia.
1 loa liiblaiiaki J
1 austryackt los Czerwonego krzyża ,
1 loa bodowy katedry \
1 wloakl los Czerwonego krzyża

2 ciągnienie 3go stycznia.
1 loa aalcburaki 
1 loa loblańakl
1 anatryackl loa Czerwonego krzyża 
1 los bodowy katedry 
1 włoski loa Czerwonego krzyża

3 ciągnienia 3go styoznia.
Następnie na ciągnienia 3 stycznia i 1 lutego.

i . I 1 los anatryackl Czerwonego Krzyżagrupę A l:  j x  los badowy katedry

R , j 1 los anatryackl Czerwonego krzy'ża
grupę r>. 1 : j J , OB wyoski Czerwonego krzyża

Przez złożenie pierwszej wpłaty, zapewnia sobie kupujący natychmiastowe wyłączne prawo 
gry na wszelkie ciągnienia w styczniu i lutym.

Zamówienia najkorzystniej przekazem pocztowym, na żądanie także za zaliczkę pierwszej 
spłaty, przyczem wystarcza oznaczenie grupy, będą najpunktualniej wykonane.

Prospekta, wykazy ciągnień i kalendarz losowań na r. 1887 darmo i opłatnie. (3140-2-3) 
W i e n e r  W e e h s l e r -  n n d  L o m b a r d - f i e i c h l f t

A. G U T F E Ł D ,  vorm als L eu th o ltz  & Comp.,
firma istaiej. od roku 1870 w W iednia !•»  AWIppłingerstr* Mrs

g r u p ę  A:

g r upę  B:

g r up ę  C:

na 23 miesięcznych spłat częś­
ciowych po 2 złr.

10 ciągnień rocznie.

na 24 miesięcznych spłat częś­
ciowych po 3 złr.

13 ciągnień rocznie.

na 25 miesięcznych si 
ciowych po 4 z!

14 ciągnień rocznie,

,t częś-

na 19 miesięcznych spłat częś­
ciowych po 1 złr. 50 cnt. 

na 23 miesięcznych spłat częś­
ciowych po 1 złr. 50 c.

Dom wywozowy zum Goldenen Schwert, -  :
Ilerren g a sa e  13 , w  B ern ie ( B riinn )  i  S ch w ertg a sse  1 , 1

rozsyła za zaliczką: |

sukno damskie podw. szer.
10 metr. złr. 8 50.

rumbnrski oxford
1 szt. 30 lok. złr. 4 50.

berneń. m aterye zimowe 1
na ubiory 3T0 m. złr. 4-50. 1

pakłak damski podw. szer.
10 metr. złr. 5-50.

webę King % szerok.
1 szt. 30 łok. złr. 6-50.

berneń. m aterye zimowe 1
na surduty 2-10 m. złr. 8‘—. 1

kaszm ir podwój, szerok,
10 metr. złr. 5.

płótno domowa */t  szer.
1 szt. 30 łok. złr. 4’50.

chustki w ełniane 10/t  f
1 szt. złr. 4‘—. i

Dreldraht
10 metrów złr. 4-—.

szyfon
1 szt. 30 łok. złr. 5'—.

chustki siatkow e 5/4 j
1 s z t  złr. 120. i

flanelę na suknie
10 metr. złr. 4 —.

barchan pikowy
1 szt. złr. 6-—.

garn itu r rypsow y t
3 szt. złr. 4‘90.

barchan na snknie
10 metr. złr. 3-50.

barchan sznurk.
1 szt. złr. 5-—.

garnitur d iu tow y  »
3 szt. złr. 4’—. 1

. . .

kałm uk
10 metr. złr. 2-70.

kanevas
1 szt. 30 łok. złr. 5 ’—.

chodniki
10 metrów złr. 3'40. g

M  U znana rze te ln a  i  p o r zą d n a  obsłu ga .
; Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. (2975-4-10) j
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Obrazki Świętych
tak  w t a i n e g o  n a k ł a d a  z p o l a k i e m !  
m o d l i t w a m i ,  jakoteż i obce, poleca n a j ­

m n i e j  i w  n a j w i ę k a i y m  w y b o r i e
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Ora WŁADYSŁAWA MIŁK0WSKIEG0
w KRAKOWIE. [3161-1 8]

S a m t e n l c a
piętrow a, z oficynami, wolna od podatku, w o- 
brębłe plantacyj w Krakowie położona — je s t 
zaraz do sprzedania. — W iadomość pod liter. 
B .  K .  poste restante K r a k ó w .  [3165-1-3]

Młody człowiek ko prywatny ma­
szynisto przy lokomobili, tartaku lub mły­
nach parowych; obznajomiony doskonale 
ze ślusarstwem meohanicznem, jest obecnie 
przy kolei państwowej. Może się wykazać 
dobremi świadectwami. — Adres: L. R. 
poste restante T a r n ó w . (3128 3 3)

K ra jo w e śro d k i
kosmetyczne i lekarskie.

B a lsa m  K r a k o w s k i  wzmacnia po­
rost włosów, odświeża i umacnia cebul­
ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu.

Ś r o d e k  n is z c z ą c y  n a d g n lo t l i i  
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli.

P ł y n  o d ś w ie ż a j ą c y  p o w ie tr z e .  
Niezbędny dla osób cierpiących lub chcą­
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną.

Z ió łk a  p ie r s io w e  K a r p a c k ie .  
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zaflegmienie, łechtanie w gardle, cięż­
kość na pierBiacb i t. p. słabości.

O a ' ęzo w sk teg ro  p r o s z e k  d o  z ę ­
b ó w . Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe.

W in o  c h in o w e . Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma 
cnia siły i pobudza trawienie.

P ł y n  p r z e c iw  o d m r o ż e n iu  Miej 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczenie rychło nastąpi. 

£ ta u k a z k l  p r o s z e k  niszczący wszel­
kiego rodzaju robactwo. (2856-6-)
D > nabycia w aptece „pod Barankiem 

W ik t o r a  K e d y k a  w K rakow ie.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A rth a u d  M oulin .
Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających krew tee 
wszelkich słabościach złego p r zy ­
miotu, nadło w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi. ,
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou­

lin aptt karza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-1 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, W isi- 
niewskiego i Siedleckiego. l2949 40-

Galicyjski Zakłaij Kredytowy ziemski
(Galizische Ńoden - Credit - A nstalt)

w Krakowie
wypłacać będzie od 2 stycznia 1887 r. 
zaliczkę na dywidendę od swych akcyj 
w stosunku 5°|0 czyli zlr. Dziesięć w. a.

od każdej akcyi.
Kr»ków, d. ia 27 grudnia 1886 r. (3 lb 3)

G a lic y jsk i Z a k ła d  K re d y to w y  ziem ski.

C E N T R A L N E  B IU R O

W T i A j m  m m s z K M
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,

w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (57-1-)

ogłasza do wynajęcia:
Pokój kawalerski frontowy z przedpoko 
jem , z opałem , na I. p ię tc e , od Igo sty­
cznia — ulica Grodzka Nr. 55.

■ Pokój obsztrny z przedpokojem i nyżę, 
wejściem od podworca, od Igo lutego — 
ulica św. Jana Nr. 10.

■ Pokój duży, widny, na parterze, dla ka­
walera lub na magazyn, każdego czasu — 
ulica Poselska Nr. 20.

• 1 pokój i kuohnia na parterze, każdego 
czfcsu — ulica Sebastyana Nr. 16. W iado­
mość w kantorze linia A - B Nr. 43.

■ 2 pokoje z przedpokojem, razem lnb po­
dbielone, ca  II. piętrze, każdego czasu — 
ulica Szpitalna Nr. 4.
2 pokoje kawalerskie, z wiktem, na I. pię­
trze, każdego ozasu — ulica Warszawska 
Nr. 4.
2 pokoje z kuchnię lub bez kucbni, od 
dnia Igo stycznia — ulica W olska Nr. 23 
(willa Wenecya).
2 pokoje i kuohnia na II. piętrze, każ lego 
czasu — ul św. Agnieszki 7.
4 pokoje, przedpokój i km h .ia na I. pię­
trze, każdego czasu — ul. D ietla Nr. 13.

8 ^ “  3 pokoje i k  chnia — 5 pokoi, salon, k o ­
rytarz i kuchnia — pokój kawalerski na 
III. piętrze — 7 pokoi i kuchnia, pokój 
dla służby na I. piętrze — 2 pokoje ka­
walerskie na parterze — stajnia i wozo­
wnia — od 1 styoznia — ul. Basztowa 9.

JRF"* lb  pokoi z suknam i, przedpokojem , k o ­
rytarzem, kuchnię i piwnicę, na I lub II. 
p ę tiz e , każdego czasu — ulica Krupnicza

P f T  Sala duża na warsztat, wraz z szopę i po­
dwórkiem , z osobnem wejściem, każdego 
czasu — ulica św. Krzyża Nr. 7.

Należytość b iurow a: wpis jedn orazo ­
wy 50 ct. od partyi m ieszkania.

poszukuje do wynajęcia:
6 pc koi z 2 przedpokojami i 2ku<hniami 
na I. lub II. p iętrze, albo na parterze, od 
1 stycznia.,
Sklepu z pokojem w s tro d e  ul. Szczepań­
skiej lub placu, od 1 stycznia.

Należytość b iu row a: jednorazow o po 
wynajęciu 50  ct. od pokoju.

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego!
w Poznaniu.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem  
Administracyi „Czasu44.

G A W Ę D Z IA R Z  P O Z H M 1 K I . Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 
humorystycznych, dowcipó>v itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E ŚN IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
[ z i m o w e  W IE C Z O R Y  P R Z Y  K O M IN K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
G A W Ę D Z IA R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
W KSO-fiY C Z A R O D Z IE J. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, ihemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E M Ó W IE N IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

8 K A R B C Z Y K  P O E Z Y I P O L S K IE J , zawierający 68 większych i mniej­
szych utwoiów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

JJjłJT” Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżan ow sk iego

w Krakowie
otrzymała na główny skład

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez
B a r o n o w a X .  Y .  Z .

Tom I. 
Cena 3 złr.

ASTHME Duszność,
  chrypka, kata­
ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U K E K  L E V A S S E U R A .
^ r y ż u ,  w  a p tec e  R O B IQ U K T 

_________        R u e  d e  l a  M o n n a le .  8 3 .
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego. (2490 30

Skład główny w Paryża u Pana LEVASSEUR 
RUE DU PONT-NEUF, 7-

NEVRALGIES Bole głowy, 
karcz, żołądka

 i wazelki. ci.r-
pi.nia n .rw ow . l.czą »i* p n w  użyci. 

PIGUŁEK ANTINEWRALGUNYCH
D " CRONIER. _  .

W ym agać atępel zjednoczenia fabrykan tów

Thś Purgatil- Chambard
iim oow  ----

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD .Paryżu
W skład których wchodzę wyłącznie 

---------------------------- rośliny 1 kwiaty,

Od r. 1845 istniejęca, protokuł., na kilku wystawach powszechnych odznaczona
F A B R Y K A  D Y  A ME  Y  TO W  do RZN IĘC IA  S Z K Ł A

d o  p i s m a  l l t o g r o f l c n e g a  I d o  m a s z y n  
Józef Leorady’e Naohf., dawniej J. Legrady, H e r m a n  R o s e n b e r g , 

t y l k o  w  W i e d n i u ,  I X . ,  A l s e r s ł r a s i e  ST.. S
poleca awój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnyeh dyataentów 
różuej wielkości dla pp szklarzy , odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnęcych okręgło i owalnie, św iderki z dyamentaml 
i t  p. Cenniki i wzory na żędanie o p łatnie. Również poleca swój skład 

brylantów, rautów i szlifowanych kamieni.
Z powodu rozszerzenia mojego lokalu fabrycznego i sprzedaży, p rz ^  

nosze się d. 12 maja 1887 r. do mojego § * T  H ł a s n e g o  d o m u  O P H  
V ., H o h l g a i s c  K r .  I B  w  W i e d n i u .  [d lo J-l ]

D o n i e s i e n i e .
Podpisana firma podaje do wiadomości, że według kontraktu z daty i 

|Eger 24 sierpnia 1886 r., objęła w dzierżawę rozsjłaę

Franzensbadzkich zdrojów mineralnych
i z dniem 1 stycznia 1887 roku rozpoczyna kierunek handlu TOZ-
S y *Zwraef*i*ę więc na to uwagę wszystkich komitentów i sprzedają 
cych Franzensbadzkie wody mineralne i uprasza się ich, ażeby w sera­
ja c h  dotyczących interesu rozsyłki wód, udawali się do podpisan j firmy 
I do P r a g i  lub F r a n i e n s b a d u .  W ™ ,

Stadt Egerer Brunnen-Versendung in Franzensbad
A .  H .  P i e l i .

[ y ftpTT.RT.E UQUEUR BENEDICTINE 
M araues dśposśes en France et ż  1 Etrauger

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA] 

FŹCAMP we FRANCY! 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
Jeden z najlepszych likierów.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała J l f  ^
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi <=—- —
sem głównie dyrygującego. (431-19-24)1

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„ Yr m  wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
'Krakowie u pp. J a n a  IWki i  S p ., A. H a w e ł- 
k i , w cukierniach pp. E. H e n dr i c h a , F.K.K no- 
w i a k o w s k i e g o ,  P.Mauric io  przedt.Rudolfi.[

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lab zadaw nione, skrofuły, choroby skó rne  (Ii-m­

aje, w yrzuty, s trupy, try l )  ! inne c ierp ien ia  naakórne, 
spow odow ane zanieczy  sączeniem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , rany , w rzody w ustach i w gardl«

I nabrzm ienia, naro śle  n a  kości, strum , niem oc i drugorzędne 
i trzecio rzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzirzm  go. 

’ L eczenie n iezaw odne i radykalne chorób najbardzie j 
zastarzałych  i na juporczyw szych , n ieustępu jy iych  prz< * 

I żadną m etodą lekarską , leczą się przez użycie.

BISCUITS?? 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone prsea Altademjf Medyczną to Paryżu 

Jedyne upoważnions prneu rząd francuski.
Jedyna, jakich ukytoają w szpitalach Paryskich. 

2 4 , 0 0 0  FRAN K ÓW  NAGRODY NARODOW EJ 
I Lekarstw o to , bardzo przyjem ne w sm aku, zalecane od 
j la t przeszło GO przez najznakom itszych lekarzy, ja k o  najsku- 
i t<-czniejszy znany dotąd środek przeczy* czający k rew , je s t 

jodynem  w całym  św fecie, Jakie o trzym ało  w yżej w \ m ie­
n ione ty tu ły  i oznaki honorow e, oo dow odzi jego  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych biszkoptów  apety t 
pow raca, funkeye żyw otne przychodzą do norm alnego stanu, 
a po k ilku  tygodniach leczen ia chorzy spostrzegają, że 

szystkie p rzypadłości chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choćby 
najm ocn iej podkopane przez zepsucie 1 zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu.

Skład  12, RUE DE UV0U. •

, Dostać można w Krakowie w aptek. pp. T ra t- 
czyńskiego, R edyka, W iszniewskiego i Siedlec­
kiego, -  we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola- 

I acha, Krzyżanowskiego i Nahlika. (2491 30 )

Wielmożny Pan

stanowię środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo- 

.   gę go ,
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i iółci, które 
się od czasu do czasu skupiajg w zoł|dlui; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecają 
iunkeye trawienia 1 cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw nawrotom  
jłow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, latwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym s  zafleg- 
tnienia kiszek lub żołądka.
.V KRAKOWIE: w aptekach pp. Tiuuczyżhuigo, 

Rio  tka i Wuiairwiiiaco.
oraz w faptece p. Siedleckiego. [2799-6-]

P i o t r  H i l z e r . ^ L r S " :5 ®
w Wiener Neustadt.

D w a  d z w o n y , które Wielmożny Pan dostarczyłeś d. *O  w n e -  
i ii’j  in ła  b  P. do s ł ó w n e g o  k o ś c i o ł a  p a r a f ia ln e g o  H e ll lg e n -  

k r e u z  pod S a u erfo ru n n  w Styryi, jeden ważący 1 4 4 0  k i lo  z tonem 
drwi w .ł ,5y 196 kilo .  t o n e m  o k t . » o w j m  D , ,  prn»to»e

, Dystylamia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY IPŁTH l ROŚLINY MIOOOWMIEM ZWANEJ
U v ie l tw s o  d e s  B e n e d t c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe Żołądki 
1 «  .;-d wszelkich napojów tego ródzajn, dotąd w yrabianych, i zalecane przez

lekarny francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R ed yka ,  J. Trau-|  

j c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

M o l l a  p r o s z k i  S e l d l i c k l e .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka  wydrukowany je s t orzeł i firm* 

A. W o l l o .
Trw ały i pewny skutek tych pro
szków w najuporczywszycn c i r e -  
„ l e n i a c h  i o ł ą d K *  I te*® - 
n l ó n  b n u a i a y c l i ,  kurczact 
żołędka, zaflegmieniu 
c h r o n i e n i e m  i s p a r d n  ■ 
c a ,  w cierpieniach w ętroby • 
. S o j a c h  h r w i  i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c ł l o r ®,’*.®1̂
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 

, ,at *vm nroszkom obszerne wzięoieO I T R Z K Ż K N I K .  lat tym pr. s .

H C  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ^
Cena zapieczętowanego oryginalnego pude a

D,

r t f1 wymiotach, kolkaoh i rozwolnieniu. - -  Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn ak  och ron n y M olla .

I H e i l i g e n f c r e u *

Z wysokim szacunkiem ■*) armata T ylko  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest
Antoni FrOtillcii, proboszcz. | w  podpis i zn ak  och ron n y M olla . ~ ~~

t r a n o w y  H .  K r o h n  &  Co
I TXT D am aA M  (TXT WnrWRiniV

prawdziwe Tvrol»kl«‘|( )r\((ilUll.
P A K L A K I

w najświeższych I  n»j*u«łoWBleJ«*ych
d e s e n i a c h ,  na s a h n i e  s n ę a h t e  i  d a m ­
s k i e ,  bardzo d o b r e  I t r w a ł e ,  gdyż wyra- 
biane sę * n l e r a ł a a o w a n e j  w e ł n y  g ó r -  j 

s k l e j .
Prócz tego zwracamy uwagę na nasze

nieprzemakalne
p łaczce deszczowe, Essllnger, w roz­

maitych kolorach, całe  wełniane.
Z b. ry  iró b  d a r m o  i o p ł a t n i e ,  rozsyłka za 

zaliczką [3072-3 8] _
P o s z u k u j e m y  a j e n t ó w  za d b f  prowi-

Z)ą, ittórzy uiają, stosunki z krawcami.
ORASSL & FRICK w Bożen (T y ro l) .

f i

n o r m a l n ą  b i e l i z n ę
(system prof. G. Jaegera)

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej fabryki

I g n a c y  K e i s l e r .
G łów n a M a d  u,II I ,d n i,,.

F ilia  w H ied n iu , / . ,  B o yn erg a sse  N r. 16.
Zniżone ceny zimowe.

„ a  się dokładnie uważać na

w B ergen  (w Norwegii).
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I 
Oiw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach nruesołów, tudz.eż dla poprą 

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do lecz g yt

F la szk a  z opisem  u ż y c ia  kosztu je  /  z łr .  te. a.  ____
Główny skład wysyłek n A. MOLLA, o. Ł- dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlanben
Uprasza mf Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko

przyjmować, które opatrzone eą moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M- ^ S T m jM O R A  
St. Fointuch k u p .,-w  BIAŁY E. Kcler a p t , - w BRODACH M ,K u l a k  j  g ^ g e r  apt ,
E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohm apt.,— we LW OW IE J . ? .  -*-
S. Ruoker aptek., -  -------------------- - ^

_  l l p r a s s a  s i ę
Zamówienia punktualnie za zaliczką.

a d r e s .  W
[2785-26-30]

! ! a  k a s z e l !
!d la  w z m o c n ie n ia

!n a  b rak  apetytu! 
używają z niezawodnym skut 
kiem prawdziwych Jana Hofta 
wyrobów z wyciągu słodowego, 
piwa zdrowot. z wyciągu słod, 
zgęszczonego wyciągu słodov. 
i słod. cukierków piersiowych

D o  p a n a

•fana Hofta9
nadwornego dostawcy prawie wsayd- 
hlch panujących w Kurople, W les, 

M., Brttunerstrasse 8.
i Bośniacki Petrovac przez Za­
grzeb-Bihac, 12 września 1886 r.

Miałem już kilkakrotnie sposobność prze­
konania się o d o s k o n a ło ś c i  J a n a  
H o f f a  w y r o b ó w  s ł o d o w y c h  
tak w n a p a d a c h  kaszlu ,  jak ns 
w z m o c n i e n i e  po p r z e b y ty c h  
c h o r o b a c h . Ponieważ za nadejściem 
jesiennej pory n ie m o g ę  s ię  b e z  n ic h  
o b e jś ć ,  przeto proszę o szybkie nadesła­
nie za zaliczką p icztową 13 butelek Jana 
Hoffa zdrowotnego piwa słodowego, 2 wo­
reczków cukierków słodowych i 1  ̂kilo 
Jana Hoffa zdrowotnej czokolady słodo­
wej. Z wysokim szacunkiem Gustaw 
K i n k i e r ,  starosta powiatowy-

C z a jn lc a , 5 w ronia 188^6 r.
Wielmożny Panie! J*na Hoff* zdrowo­

tne piwo słodowe «*®b**xe d z i a ł a ł o ,  
a także a p e ty *  z n a c z n ie  s ię  p o ­
le p s z y ł .  Pj-o8xę o szybkie nadesłanie 
za zaliczką Ppcztową 5 funtów Jana Hoffa 
słodowej «z?kolady zdrowotnej, którą z 
doświadczenia uznaję jako najlepsze śnia 
danie. Z szacunkiem B . K o p e c k y ,  
c. k feldfebel. (2629 2-S)

l a l e ź f  * lę  w y i t r , e g » ć  
p r z e d  p r ó b a m i  o m a m ie ń  
H a b O łe k  u a ś l a d o w a ń  i u -  
w « i a ć  n a  o r y g in a ł ,  m a k  
o c h r o n n y ,  p o r t r e t  I p o d ­
p is  w y n a la r c y  J .  H o f f a .  
N iż e j  8  » łr .  n ie  » lę  n i e  

p o s y ł a .
D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  a- 
p le p a c h , s k ła d a c h  a p te c z n y c h  

i  w ie lk ic h  h a n d la c h .

1 hs%s%*lh

apt. — w NOWYM TARGU
Nahlig apt., A. Mańkowski apt , -  w PRZEMYŚLANACH Baranowa*. “V - -  "   ̂E . W yso-|
S. Schlesingsr, — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpińską apt..^ — w SOKAL . . f  I

P o  z l r .  1 * 2 5
1 m o c n e  p r z e ś c i e r a d ł o  4 łokcie długości, 

23/, łokcie szerokości ! [2783 8 ]
1 j rawdziwy o b r u s  p ł ó c i e n n y  160 cm.,
K „ p ł ó c i e n n y c h  s e r w e t ,  .
6 p ł ó c i e n n y c h  c h u s t e k  d o  n o s a  z tkaną 

h. , ową bordiurą, obrębionych, 1
!■! ,w ji .  p ł ó c i e n ,  r ę c z n i k ó w  wirlkich, , 

fi dobr. rę c m n ik ó w r k ą p l e l o w .  z freudzlami. 
U k ł a d  f a b r y c z n y  b i e l i z n y ,  p ł ó c i e n  

I t o w a r ó w  t k a n y c h

M. Schonfeld & Co.,
v  Pradze (w Czechach) I ,  Eisengasse 6.

Rozsyłka^ za zaliczką._____________

Czcionkami Drakami „Caaau".

A n t t r l i e i i m a t i c o n
,„*// i  r h ir u r .  F r a n c is z k a  H e l le r a ,  emerytów. I. sekundaryusza 

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.

O t o  doi. Jostto „ .ip o -o io jiM  i ioj <iii.l>J^« U k .n t.ro  n« n  oho-

ny s Krakowie w apteoe Hond. Wiszniewskiego.
Cena llaszkl 1 złr., -  pocztą 30 ct. więcej za opakowanie.

Tylko praw dziw e, jeżeli tym  w łasnorpznjpn  
podpisem zaopatrzone:

Dr. H eller ordynuje od g. 1 2 - 3  w W iedniu, !., Kohtmarkt Nr. 5.__  J g g l g j b l O ^

I l i Z m S L M O m r r Z r n  i r o w iu z a p te k ^ -  w TARNOPOLU F Ja m ró g i^ ic z  j
apt., -  w TARNOWIE W. Mtlldner i Spółka, H -W ierzyck i Pr. L e s z o z y ń s k i j l ^ ^ y  .
w WADOWICACH A. H w tu r th , -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZRA y
Stlssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. ____

C. k. G enera lna  Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C IA ©  *  B O K K Ł A D I J  JA

$b3m S3SS5 B & >

l

Odjazd z Podgórza-Płasiows
8  28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, 

Nowego Sącza,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
7-08 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Tarnowa

258  popołudniu «o Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza Żywca. Orłowa.

ważnego od Igo października 1886 r
Przyjazd do P o ł |ś n » - F " , , 0 J *

912 przedpołudniem  z Nowego Sąoza, Suchy,

10 48 przedpołudniem z O św ięcim *,8 kawiny, 
7-03 wieczór w Podgórzu 8_A) w Krakowie z N. 

Sącza, Żywca Suchy, Oświęcima, o k ^ in y ,

1000 wiader prawdziwego 
Gumpoldskirchner

l g M  I  M B 5 rr -  c z e r w o n e g o ,  b i a ł e j  u rn
sprzedaie w łaścicul „Gustaw Ela jersączą, Ł y ouuuji -  ̂ 7 ■"! • w —— ^  __ 0

11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. I Frót)R1 po ' 1 ---------- -  —

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakociiiski.


